
POGODA
Dziś słonecznie, temperatura 

77 stopni, wiatry północno-wscho­
dnie, 10-15 mil na godzinę. W nocy 
temperatura 50 stopni.

Jutro również słonecznie, tem­
peratura 79 stopni.

Wschód 5:27, zachód 8:06.
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W niebowstąpienie.
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— Bernardyna, Zuzanny.
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Dekret 
o Zwalczaniu 

Terroru
Rzym (UPI). — Włoska Izba De­

putowanych ogromną większością 
436:56 głosów aprobowała wczoraj de­
kret, postanawiający że za uprowa­
dzenie człowieka porywacze mogą 
być skazani na karę do 30 lat wię­
zienia, a w wypadku śmierci ich ofia­
ry — na dożywocie.

Poszerzono także uprawnienia po­
licji, szczególnie w dziedzinie zakła­
dania podsłuchów telefonicznych, za­
bezpieczono prawo policji do prze­
słuchiwania złapanych na gorącym 
uczynku terrorystów bez obecności 
adwokata oraz umożliwiono przetrzy­
mywanie podejrzanych przez 48 go­
dzin bez formalnego oskarżenia.

Było to drugie w ciągu kilku dni 
(po sukcesie w wyborach minicypal- 
nych) zwycięstwo rządu.

Wczorajsze głosowanie nad dekre­
tem anty-terrorystycznym premier 
Giulio Andreotti uważa za wotum za­
ufania.

Tymczasem jednak terroryści nie 
przestają strzelać i eksplodować bomb. 
Wczoraj w Turynie postrzelono na uli­
cy policjanta Roberto de Martini, któ­
ry jest piątą ofiarą terrorystów od 
czasu zamordowania Aldo Moro. Na­
tomiast w Sassari na Sardynii terro­
ryści eksplodowali dwia bomby — 
jedną w lokalu redakcyjnym dzien­
nika “Nuova Sardegna”, drugą — w 
gmachu sądowym.

Kontrowersyjny 
Projekt Reformy
Washington. (UPI) — Debaty w 

Senacie odnośnie rewizji przepisów 
federalnych, dotyczących organizacji 
zawodowych świata pracy, wydają się 
jak najbardziej dalekie końca. Siły 
opozycyjne ścierają się werbalnie, 
oskarżając się wzajemnie o brak 
zrozumienia proponowanych reform, 
ich implikacji oraz o słabą wolę. 
Program reform cieszy się poparciem 
Białego Domu i związków zawodo­
wych. W opozycji stoją natomiast 
ustawodawcy, którzy są bardziej 
skłonni słuchać argumentów wielkie­
go biznesu.

W skrócie, sugerowane zmiany to:
— zwiększenie składu personalne­

go Krajowej Komisji Stosunków Pra­
cy do 7 osób (z pięciu);

— ustalenie ścisłych terminów, w 
jakich odbywałyby się głosowania 
nad przystąpieniem do unii;

— umożliwienie przedstawicielom 
związkowym dostępu na teren zakła­
dów, jeżeli wcześniej firma rozma­
wiała w jakikolwiek sposób z pra­
cownikami na temat przystąpienia 
do zw. zawodowego;

— pozbawienie firm kontraktów fe­
deralnych na 3 lata, jeżeli kierownic­
two jej stosowało reprekusje wobec 
pracowników mających zamiar wstą­
pić do związku zawodowego;

— zwolnienie pracownika za dzia­
łalność unijną byłoby karane wypłatą 
150% uposażenia zwolnionego za okres 
nieza trudnienia.

Na Ratunek 
Zakładników

Bruksela. (UPI) — Premier belgij­
ski Leo Tindemans podał wiado­
mość, że uzgadniany jest międzyna­
rodowy plan — z udziałem Belgii, 
Stanów Zjednoczonych, Francji i Wiel­
kiej Brytanii — ratowania około 3,000 
białych, zdanych na łaskę rebeliantów 
w Katandze.

Szef rządu belgijskiego ujawnił, że 
odbędzie się w tej sprawie spotka­
nie konsultacyjne “na wysokim szcze­
blu”, ale “nie w Belgii”.

Spadochroniarze 
Odbili Lotnisko 
w Kolwezi
78 Amerykanów 
Ewakuowano, Obawa 
o Los 3,000 Białych
Kinshasa (UPI) — Wtorkowy de­

sant spadochroniarzy z elitarnej for­
macji wojskowej Zaire sprawił, że 
sytuacja w prowincji Shaba (dawniej 
Katanga) uległa radykalnej zmianie. 
Spadochroniarze po zaciętej walce 
opanowali ważne strategicznie lotni­
sko Kolwezi i atakują rebeliantów na 
przedpolu tego miasta.

Zdobycie lotniska uważane jest za 
punkt zwrotny w obecnej rozprawie 
z rebeliantami.

“Rebelianci nie mogą wytrzymać 
ognia oddziałów rządowych Zaire,” 
twierdzi AZAP, oficjalna agencja pra­
sowa tego kraju.

Z samego miasta Kolwezi nadcho­
dzą jednak wiadomości niepokojące. 
Rebelianci łupią domy i sklepy oraz 
urządzają “polowania” na białych. »

Wprawdzie przy pomocy helikopte­
rów udało się z rejonu walk ewakuo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Powszechne 
Ubezpieczenie 
Zdrowotne

Los Angeles. (UPI) — Jak podaje 
tutejszy dziennik “Los Angeles 
Times” — prezydent Carter planu­
je włożyć maksimum wysiłku i ener­
gii, żeby przeforsować przez izby 
ustawodawcze projekty o powszech­
nym ubezpieczeniu zdrowotnym wszy­
stkich obywateli. Szacowany, roczny 
koszt takiego ubezpieczenia — $50 
miliardów.

Projekt, nad którym Biały Dom 
już od dawna pracuje, zostanie przed­
stawiony w Kongresie w lipcu br. 
Gigantyczny koszt przedsięwzięcia 
niewątpliwie przyczyni się do niezwy­
kle ożywionych debat i nie należało 
by się spodziewać decydującego gło­
sowania jeszcze w tym roku.

Senator Edward M. Kennedy (D- 
Mass.), który od 7 lat próbuje prze­
prowadzić przez Kongres podobny 
projekt ubezpieczeniowy, z uznaniem 
wyraził się o planie przygotowanym 
przez Cartera.

Prezydent obecnie odbywa serię 
rozmów z przywódcami Senatu i Iz­
by Niższej, propagując swój program 
ubezpieczenia.

W skład senackiego podkomitetu 
d/s zdrowia, oprócz przewodniczące­
go sen. Kennedy’ego, wchodzą sena­
torowie — Herman Talmadge (D- 
Ga.), Abraham Ribicoff (D-Conn.) 
oraz Russel B. Long (D-La.). Ribi­
coff i Long przedstawili już na forum 
Senatu projekt powszechnego ubez­
pieczenia na ograniczoną skalę, tj. 
odnoszącego się tylko do bardziej 
poważnych chorób. Koszt realizacyj­
ny tego typu kasy chorych ocenia się 
na na $2 mid. rocznie.

Oskarżony 
o 11 Zabójstw

Columbus (UPI) Najwyższy Sąd na 
stan Ohio podtrzymał orzeczenie są­
du apelacyjnego niższej instancji i 
zarządził wszczęcie nowego procesu 
niejakiego Jamesa U. Rupperta, 
oskarżonego o zabójstwo 11 krewnych 
w niedzielę Wielkanocną 1975 r.

Sąd przychylił się do petycji Rup­
perta — skazanego 11-krotnie na doży­
wotnie więzienie — który twierdzi, iż 
był błędnie poinformowany w czasie 
procesu, że trzyosobowy zespół sę­
dziowski musi wydać werdykt jedno­
myślnie.

Odrażające 
Hieny Cmentarne

Lozanna (UPI) — Policja szwaj­
carska ujawniła, że wykradzioną w 
dniu 2 marca trumnę ze zwłokami 
komika filmowego Charlie Chaplina 
znaleziono w płytkim dole na polu 
kukurydzianym w pobliżu Jeziora 
Genewskiego.

Aresztowano też dwóch niezidenty­
fikowanych osobników, którzy dopu­
ścili się tej odrażającej kradzieży.

Jednym z nich jest—niestety—Po­
lak, drugim — Bułgar. Oona Chaplin, 
żona zmarłego, nie zgodziła się na roz- 
rtiowę z dziennikarzami, ale z innych 
źródeł pochodzi wiadomość, że nik­
czemny Polak — który podobnie, jak 
i jego wspólnik jest mieszkańcem 
Lozanny — kilkakrotnie kontaktował 
się telefonicznie z rodziną Chaplina, 
domagając się najpierw $500,000 a 
później $250,000 okupu.

Złoczyńcy nawet przesłali rodzinie 
fotografię trumny, złożoną w wyko­
panym przez nich, otwartym dole, ale 
wdowa odmówiła jakichkolwiek per­
traktacji i nie chciala słyszeć o oku­
pie.

Policja szwajcarska twierdzi, że 
kradzież trumny była “sprawą lokal­
ną” i że złoczyńcy nie mieli żadnych 
wspólników.

Obaj zostaną oskarżeni o próbę wy­
muszenia okupu i o zakłócanie spo­
koju zmarłego. Grozi im za te prze­
stępstwa maksymalny wymiar kary 
7 i pół lat więzienia.

Prez. Zambii 
u Cartera

Washington. (UPI) — Prezydent 
Zambii, Kenneth Kaunda odbywa ofi­
cjalną wizytę rządową w Washingto­
nie. Kaunda odbędzie dzisiaj kolejne 
spotkanie z prezydentem Carterem, 
po wczorajszych dyskusjach na temat 
sytuacji w południowej Afryce, szcze­
gólnie w Rodezji. Na zakończenie 
swej wizyty, Kaunda wygłosi przemó­
wienie w Krajowym Klubie Praso­
wym, poświęcone obecnym zagadnie­
niom w polityce zagranicznej.

Podczas wznoszenia toastu w cza­
sie obiadu w Białym Domu, Kaunda 
pochwalił wysiłki Jimmy Cartera i 
całego, amerykańskiego rządu na 
rzecz poszanowania praw człowieka 
na całym świecie.

Świętokradztwo
Aix-en-Provence. (NYT) — Z miej­

scowej katedry Zbawiciela skradzione 
zostały dwa bezcenne gobeliny z 
XVI stulecia, przedstawiające sceny 
z życia Matki Boskiej i Jezusa.

Złodzieje dostali się do świątyni 
po rusztowaniach wzniesionych dla 
dokonania remontu zewnętrznych 
ścian. Kradzież została dokonana na 
kilka dni przed zaplanowaną instala­
cją urządzeń alarmowych.

Joseph Sikorski 
Laureatem 

Stypendium 
Prezydenta 

Washington (inf. wŁ) — Joseph Si­
korski, zam. w River Forest, Ill., 
uczeń klasy maturalnej w Fenwick 
High School, został laureatem Stypen­
dium Prezydenta na rok 1978 za swoje 
świetne wyniki w nauczaniu i aktyw­
ną działalność w szkolnych zajęciach 
pozalekcyjnych. J. Sikorski, członek 
wielu kółek zainteresowań, otrzyma 
specjalny medalion pamiątkowy w 
czasie uroczystości w Białym Domu 
23 maja br. Szczęśliwy laureat roz- 
pocznie studia wyższe jesienią w Stan­
ford University na wydziale Inżynierii 
Elektrycznej.

Joseph został powiadomiony o wy­
borze Prezydenta i Mrs. Carter w 
specjalnym telegramie, jaki przesłał 
do niego Jimmy Carter. Z uwagi na 
wyjątkowy charakter telegramu, cy­
tujemy go poniżej w całości w jęż. 
angielskim:

It gives me pleasure to notify you 
of your selection by the members 
of the Commission On Presidential 
Scholars as a 1978 Presidential Schol­
ar.

Rosalynn and I are proud of your 
record of superior scholarship and 
leadership. We hope you will come to 
Washington May 21-25, during which 
time you will receive the Presidential 
Scholars Medallion along with the 
other 121 scholars chosen from across 
our nation.

jimmy Carter

Ludobójstwo w Erytrei
Nairobi. (UPI) — Dowództwo sece- 

sjonistów erytrejskich donosi w spe­
cjalnym komunikacie, że lotnictwo 
etiopskie “dokonuje nieustannie nalo­
tów bombowych, powodując poważne 
zniszczenia i straszliwe straty w lu­
dziach”.

“Nieprzyjaciel wyraźnie bierze za 
cel bombardowań ogarniętą paniką 
ludność cywilną, uciekającą z wiosek 
i z miast” — stwierdza komunikat.

Erytrejczycy bombardowania te 
nazywają “ludobójstwem” i wzywają 
“wszystkie zaprzyjaźnione narody” 
do interwencji.

Rzecznik secesjonistów informuje, 
że ataki 40,000 żołnierzy etiopskich, 
które wyszły z obleganej Asmary, 
zostały zatrzymane w odległości 6 
mil od miasta. Zacięte walki trwają 
nadal na przedpolu Asmary.

Lawina w Tokio
Tokio. (UPI) — Lawina ziemna 

w północnej części Tokio zasypała 
16 domów i schronisko wakacyjne. 
Conajmniej jedna osoba została za­
bita, 10 jest zaginionych.

Czarne Owce
Sydney. (UPI) — Czarne owce 

w australijskiej prowincji Victoria 
tracą swoje naturalne ubarwienie, 
wskutek płowienia na słońcu. Po­
nieważ czarna wełna absorbuje 
promienie ultra-fioletowe, wobec 
tego wyblakłe owce spadają w ce­
nie.

W tym stanie rzeczy hodowcy 
“ubierają” czarne owce w specjal­
ne “wdzianki” plastykowe dla 
ochrony przed tymi promieniami.

“Słyszeliśmy o wilkach w ow­
czych skórach, ale o owcach w 
plastykowych deszczowcach...?” 
— wyraża zdumienie w artykule 
redakcyjnym jeden z dzienników 
australijskich.

---------------------------------------------- 1

Nowość
w Polityce 

Sowieckiej?
Londyn (DP) — Kanclerz NRF 

Schmidt oświadczył, że Związek So­
wiecki jest skłonny do podjęcia roko­
wań na temat zmniejszenia ilości so­
wieckich pocisków balitycznych śred­
niego zasięgu, wycelowanych w kie­
runku Europy zach. Posiadają one 
głowice atomowe.

Przemawiając w wywiadzie telewi­
zyjnym Schmidt powiedział, że otrzy­
mał w tej sprawie zapewnienia od 
sekr. gen. KC KPZR Breżniewa w 
czasie jego niedawnej wizyty w Bonn. 
Rząd NRF zaapelował do Sowietów, 
by w odpowiedzi na decyzję prez. 
Cartera odłożenia produkcji bomby 
neutronowej zmniejszyły ilość poci­
sków balistycznych typu SS-20, rozlo­
kowanych wzdłuż granicy NRF oraz 
zredukowały ilość czołgów.

Pociski średniego zasięgu typu 
SS-20 nie są objęte rokowaniami 
amerykańsko-sowieckimi na temat 
ograniczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT) ani też negocjacjami w Wie­
dniu w sprawie redukcji sił Wschodu 
i Zachodu w Europie środk.

Zdaniem Schmidta, zgoda Breżnie­
wa podjęcia rokowań na temat tych 
pocisków jest zupełną nowością w po­
lityce sowieckiej i może ruszyć z miej­
sca rozmowy w Wiedniu, które od 
dawna znalazły się w impasie. Wy- 
daje się również — powiedział kan­
clerz — że Sowiety są skłonne do 
przyjęcia zasady równości sił Sojuszu 
Atlantyckiego i Paktu Warszawskie­
go w Europie środk.

Schmidt ujawnił, że po wyjeździe 
Breżniewa odbył telefoniczną rozmo­
wę z prez. Carterem, którego poin­
formował o stanowisku sowieckim.

Andrei Sacharow 
Aresztowany

Moskwa (UPI) — Laureat Nagrody 
Nobla i przywódca wolnościowców so­
wieckich Andrei Sacharow został 
wraz z żoną aresztowany, gdy usiło­
wał dostać się na salę sądową, w któ­
rej odbywa się farsa procesu innego 
fizyka atomowego Juri Orłowa, oskar­
żonego “o oczernianie” Związku So­
wieckiego.

Tymczasem w sali sądowej Orłów 
apelował do sędziów o “tolerancję 
ideologiczną,” ale przewodnicząca ze­
społu sędziowskiego Walentyna Lu- 
bencowa wyraźnie sprzyja prokurato­
rowi, który domaga się najwyższego 
wymiaru kary — 7 lat lagru i 5 lat 
wewnętrznego zesłania.

Dopuszczona na salę sądową — z 
wyboru prokuratora — “publiczność” 
w czasie przemówienia Orłowa wzno­
siła okrzyki “zdrajca” i “szpieg” i 
wołała szyderczo: “Nie będziesz nas 
pouczał o uczciwości.”

“Sąd” po raz drugi odmówił do­
puszczenia do zeznań świadków obro­
ny. Dosłownie w ostatniej chwili na­
deszła depesza UPI, stwierdzająca 
że “sąd” moskiewski już wydal wyrok 
i — pę myśli prokuratora — skaza! 
Orłowa na 7 lat lagru i 5 lat zesłania.

Podwyżki 
Opłat Na 
Social Security
Podatek Na Fundusz 
Emerytalny Wzrośnie 
Do 6.13% w Styczniu
Washington (UPI) — Prestiżowy 

komitet środków i sposobów przy 
Izbie Niższej Kongresu zmienił wcze­
śniejszą decyzję i głosował za utrzy­
maniem uchwalonej podwyżki podatku 
na fundusz “Social Security” bez 
zmian w latach 1979 i 1980. Zaledwie 
tydzień temu członkowie komitetu 
głosowali za mniejszą podwyżką niż 
życzył sobie tego Biały Dom.

Przewodniczący komitetu, kongr. 
Al Ullman (D-Ore.) Twierdzi, iż 
zmiana nastąpiła wskutek pozycji, 
jaką zajął Prezydent, grożąc zało­
żeniem weta w wypadku gdyby 
zmniejszono stopę procentową opłat 
na Social Security. Ullman rzekomo 
otrzymał tę wiadomość od marszałka 
Izby, kongr. Thomasa O’Neill 
(D-Mass.).

W chwili obecnej stopa podatkowa 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prasa 
Ujawnia 

Wywrotowców
Kair. (UPI) — Prasa egipska je­

dnomyślnie poparła stanowisko pre­
zydenta Sadata, który w drodze 
referendum chce uzyskać mandat od 
społeczeństwa, umożliwiający mu 
“odizolowanie” w życiu politycznym 
Egiptu skrajnej lewicy i skrajnej 
prawicy.

W zapowiedzianym referendum 
obywatele będą mogli odpowiedzieć 
na jedno tylko pytanie: “Czy należy 
aprobować zasady wytyczone przez 
prezydenta Sadata, dotyczące zabez­
pieczenia frontu wewnętrznego i 
utrzymania ładu społecznego?”. Wie­
lu obserwatorów wyraża przekonanie, 
że ogromna większość społeczeństwa 
egipskiego udzieli na to pytanie od­
powiedzi “tak”.

Tymczasem dziennki odpowiednio 
przygotowują atmosferę do referen­
dum. “Żaden obywatel egipski nie 
może dopuścić do tego, aby w Egip­
cie stało się to, co stało się w Af­
ganistanie . . . Nie możemy pozwo­
lić oszczercom, aby doprowadzili nas 
do krwawej masakry i ustanowienia 
reżymu komunistycznego ...” — pi- 
sze “Akhbar”, nawiązując do prze­
wrotu w Afganistanie, w czasie któ­
rego zginęło tysiące ludzi.

Inny dziennik “Al Ahram” ostrze­
ga, że “skrajna lewica i skrajna 
prawica podały sobie ręce, aby tyl­
ko obalić rząd Sadata, pozostawia­
jąc sprawy sporne do uzgodnienia 
na później”.

Wspomniane ugrupowania ekstre­
mistyczne to mała partia lewicowa, 
której przewodzi Khaled Mohieddin 
i która ma dwa mandaty w 360- 
osobowym Parlamencie, oraz prawi­
cowa Nowa Partia Waft, której prze­
wodzi pasza Faud Serag Eddin.

Przywódcy skrajnej lewicy prasa 
zaleca, aby “nie wylewał fałszywych 
łez” i przypomina, że ze swych po­
siadłości ziemskich Mohieddin czer­
pie większe dochody niż wynosi upo­
sażenie premiera Egiptu i że Mohied­
din sypia “w sypialni o zwiercia­
dlanych ścianach”.

W Krzyżowym Ogniu
Salisbury (UPI) — W czasie potycz­

ki patrolowego oddziału wojsk rządo­
wych Rodezji z bandą terrorystów, w 
krzyżowy ogień stron walczących do­
stała się grupa niezaangażowanych 
w walce cywilnych mieszkańców mu­
rzyńskiej wioski.

“W rezultacie, od kul z obu stron 
padło 50 zabitych i 24 rannych” — 
stwierdza oficjalny komunikat rządo­
wy.
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Kurs Instruktorski, 
Wykłady o Kulturze Polskiej

Wydział Oświaty i Komisja Sportu i kazać równieśnikom, oraz takich kan- 
Młodzieży Związku Narodowego Pol- dydatów, którzy mogą w przyszłości 
skiego przygotowują kurs instruktor- objąć kierownicze stanowiska w orga-

Co Słychać 
Wśród Podhalan

ski oraz wykłady o kulturze polskiej 
dla młodzieży związkowej.

Kurs ten odbędzie się w zakładach 
Kolegium Związkowego — Alliance 
College w Cambridge Springs, Pa., od 
17-go lipca do 5-go sierpnia.

W listach już rozesłanych do Grup i 
Gmin, wiceprezeska Helena Szymano- 
wicz i wiceprezes Józef Gajda pod­
kreślają ważność wybierania kandy­
datów na ten kurs... Kandydatów, 
którzy pragną poznać wartości pol­
skiej kultury i tradycji, aby je prze-

Smart Partnership
Printed Pattern

' 4680
SIZES 8-18

Look lean, crisply fresh and 
. fashionable in any climate in 

»n ■ with novel shoulder tieat 
nerd and ^elastic waist pants 

Choose Knits linen
Piint-u Parteri<-4680" Messes 

Sues 8 10 12 14, 16 18 
Size 12 (bust 34) top, pants 
3 3/8 yards 45 meh fabric 
$1.50 for each pattern. Add 
35t tor each pattern for first 
class airmail and handling. 
Send to

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Da’ly Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME ADDRESS, ZIP. 
SIZE and STY1JE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRINGSUM- 
MER PATTERN CATALOG See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts pantsuits, more Plus 
free pattern coupon Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1 00 
126 Thrifty Flower Book $1.50

nizaeji.
Kurs otwarty jest dla młodzieży 

związkowej od 15 lat i wyżej.
Obejmuje on lekcje języka polskie­

go, historii polskiej, dzieje kultury, 
tańce i śpiewy ludowe i rękodzielnic­
two pod kierownictwem doświadczo­
nych nauczycieli.

Koszt za cały trzy tygodniowy kurs 
wynosi $180.00, co pokrywa wyżywie­
nie, pomieszczenie i koszta związane z 
nauką.

Podróż opłacają albo aplikanci albo 
ich Grupy lub Gminy.

Wszystkie aplikacje powinny być 
zgłoszone do Wydziału Oświaty lub 
Komisji Sportu najpóźniej do 16-go 
czerwca.

Zebranie Informacyjne
W najbliższą niedzielę, dn. 21 maja, 

Sekcja Opieki Stowarzyszenia Samo­
pomocy urządza Zebranie Informa­
cyjne, w którym będzie poruszonych 
wiele aktualnych i ważnych proble­
mów. Głównymi tematami wymie­
nionego zebrania będą następujące 
sprawy:

1. Imigracja i łączenie rodzin.
2. Stanowe ubezpieczenie pracow­

ników (Workmen’s Compensation).
3. Możliwości zarobku w wieku 

emerytalnym.
Referentem będzie p. Jan Bieża- 

nowski, kierownik Sekcji Opieki Stow. 
Samopomocy. W ewentualnej dysku­
sji można będzie zadawać pytania za­
równo odnośnie spraw referowanych 
jak i innych. Początek o godz. 3-ej 
po poł. Wstęp wolny. Stowarzyszenie 
Samopomocy zaprasza wszystkich 
zainteresowanych zarówno członków 
jak i nie członków organizacji.

Spotkanie Informacyjne 
o Polskim Muzeum 

w Rapperswilu
Polski Klub Artystyczny przy współ­

pracy prezesa Wydziału Stanowego 
K.P.A. dr Edwarda Różańskiego 
organizuje spotkanie informacyne o 
Polskim Muzeum w Rapperswilu. Na 
spotkanie to przyjadą przeastawi- 
ciele Muzeum inż. Janusz Morkow- 
ski i J. Surowiec. Inż Morkowski 
jest Przewodniczącym Komisji Mu­
zealnej Towarzystwa Przyjaciół Mu­
zeum Polskiego w Rapperswilu.

Odczyt inż. Morkowskiego będzie 
bogato ilustrowany przeźroczami. 
Spotkanie to odbędzie się w sobotę, 
20 maja, o godz. 2:30 po południu 
w sali Lusaka Mission, 6965 West 
Belmont

Polski Klub Artystyczny wraz ze 
swym prezesem prof. Frankiem 
Mochą gorąco apeluje do Polonii 
o gremialny udział w tym spotkaniu.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Ust Marii Konopnickiej

Wśród dokumentów Biblioteki im. 
Marii Konopnickiej, która dzięki 
staraniom Koła 3 Morskie Oko została 
przeniesiona do Domu Podhalan z 
przeniesiona z Domu Polskiego w Ken­
sington do Domu Podhalan — znaj­
duje się wierna kopia listu tej słynnej 
polskiej pisarki. List ten napisała 
Konopnicka w podzięce założycielom 
Biblioteki, za nadanie jej imienia 
nowozałożonej komórce kulturalnej 
w Pullman, Illinois. Oryginał listu 
znajduje się w Bibliotece Związku 
Narodowego Polskiego, gdzie został 
przekazany 28 września 1911 roku.

Oto treść listu:
“Z najwyższą radością dowiaduję 

się z listu Szanownego Pana, iż 
Rodacy moi zamieszkali w Pull­
man zaszczycili mnie nadaniem imie­
nia mojego nowozałożonej tamże 
Bibliotece. Chciej Szanowny Panie 
wyrazić kolonii polskiej w Pullman 
bratnie moje pozdrowienie i wyrazy 
najszczerszej wdzięczności za pamięć 
Ich o mnie. Jest to jeszcze jeden 
węzeł przywiązujący serce moje do 
oddalonych, a dzielnych duchem i 
pracą Rodaków, którzy i za oceanem 
wierni są ojczystej pieśni. Niechże 
się rozwija pomyślnie to nowe ognisko 
narodowego ducha i uczucia!

Niech młodzież i nadrastająca dzia­
twa znajdzie tam źródło miłości 
Ojczyzny. Zostańcie Drodzy Rodacy 
wierni tej Ojczyźnie. Nie wstydźcie 
się, jeśli i w męskim oku łza błyśnie 
na jej wspomnienie. Owszem, prze­
kąście święty zdrój łez także naszym 
dzieciom.

Niech wiedzą, że tam za morzem 
jest kraina polska, kraj smutny, nie­
bogaty, ale gorąco umiłowany przez 
wszystkie poczciwe serca swych oby­
wateli. Co czynicie, czyńcie w imię 
Ojczyzny kochanej, a przyczynicie się 
do jej szczęścia i do jej wolności.

Nie zapominajcie o języku macie­
rzystej ziemi. Dopóki język żyje, póty 
naród żyje. Utrzymujcie między sobą 
życie narodowe, jak święty płomień, 
aby nie zagasły dusze nasze i nie 
ochłodły serca.

Ściskam Wasze zacne dłonie Drodzy 
moi Rodacy i postaram się w naj­
krótszym czasie przesłać Wam nieco 
moich książek.

Bądźcie mi zdrowi, nieznani i 
dalecy, a tak bliscy sercu!

Wiedeń d. 20/1 —1904.
Marya Konopnicka.”

Pragnę dodać, że autorka wielu 
wierszy, nowel, powieści, a między 
innymi powieści dla dzieci “O krasno­
ludkach i sierotce Marysi”, czy 
“Roty” (. . . Nie rzucim ziemi . . .) 
urodziła się w 1842 na Suwałkach, 
a zmarła w 1940 roku.

Z Koła Czarny Dunajec

Zarząd Koła 21 Czarny Dunajec 
uprzejmie zaprasza na wiosenną za­

• how to prepare a Polish feast • history of famous < .
Polish fastis • tested menus and recipes your family 
iind nerids wilt love • how to shop for ingredients

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

bawę taneczną, która odbędzie się 
w tę sobotę, 20 maja, w Columbia 
Hall, 48-ma i Paulina ul. Początek 
o 7:30 wieczorem. Mamy nadzieję, 
że spotkamy się licznie i przy dźwię 
kach orkiestry “Słowianie” spędzimy 
ten wieczór w serdecznej i przyjaciel- 
kiej atmosferze. Równocześnie pra­
gniemy poinformować, że całkowity 
dochód z tej imprezy będzie prze­
znaczony na ufundowanie ogrodzenia 
cmentarza w naszym rodzinnym i 
bliskim sercu Czarnym Dunajcu.

Serdecznie prosimy wszystkich 
członków i przyjaciół o udział i wspar­
cie tego godnego celu.

Za zarząd: dr. Andrzej Ciszek — 
prezes, Jan Kantor — wiceprezes.

Z Koła Gronków

Najbliższa impreza Koła 29 Gron­
ków im. Jakuba Nowaka to — wio­
senna zabawa taneczna, w sobotę, 
27 maja, w Columbia Hall, 48-ma i 
Paulina ul. Zabawa rozpocznie się 
o 8 wieczorem, a przygrywać będzie 
orkiestra “Pasierb Band”.

Zarząd Koła pragnie poinformować, 
iż czysty dochód z imprezy będzie 
przeznaczony na zakup instrumentów 
muzycznych dla Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Gronkowie.

Zapraszamy wszystkich członków, 
ich rodziny oraz sympatyków. Uprzej­
mie prosimy o poparcie tej imprezy. 
Za zarząd — Jan Bryja — prezes.

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C 0.D accepted. Allow four weeks for delivery

Pielgrzymka Do Gary, Ind.
W niedzielę, 28 maja, przypada 

uroczystość Bożego Ciała. Staraniem 
p. Bronisławy Cieśla organizowana 
jest pielgrzymka do Ojców Salwato- 
rianów w Gary, Indina, gdzie co roku 
odbywa się uroczysty obchód Bożego 
Ciała z procesją, podczas której dzieci 

rzucają kwiaty, podobnie jak to czyni 
się w Polsce. Autobusy odjadą spod 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ul., 
o godz. 12 w południe. Po rezerwacje 
należy dzwonić na numer: 863-3465, 
do p. Cieśli. Tak dzieci jak i dorośli 
proszeni są o włożenie strojów góral­
skich. Nabożeństwo rozpocznie się 
o godz. 3 po południu. Zapraszamy.

Janina Duda 
* ♦ ♦

Odezwa Prezesa 
Związku Podhalan

Zbliża się Sejm Związku Podhalan 
w Północnej Ameryce. Konstytucja 
Związku głosi w artykule XTV, pa­
ragraf 1, co następuje: “Prezes 
Związku Podhalan listem do Kół i 
ogłoszeniem w dziennikach miejsco­
wych, zwołuje Sejm, najmniej trzy 
miesiące przed datą, mającego się 
odbyć Sejmu, dając polecenia i wska­
zówki sejmowe”.

Zgodnie z Konstytucją, jako prezes 
Związku Podhalan w P. Ameryce — 
niniejszym ogłaszam i zwołuję Sie­
demnasty Sejm Związku Podhalan, 
na dzień 2, 3 i 4 września, 1978 roku. 
Sejm odbędzie się w Chicago, 111., 
w siedzibie Związku, w “Domu Pod­
halan”, 3035 W. ul. 51-sza. Przygoto­
waniem organizacyjnym Sejmu zaj- 
mie się Koło nr. 31 “Wierchy” z pre­
zesem Michałem Cieślą na czele.

W związku z Sejmem:
a) wzywam Koła, należące do Związ­

ku Podhalan, do wybrania delegatów 
na Sejm — w relacji jeden delegat 
na dziesięciu członków;

b) do przedłożenia ksiąg kasowych 
i członkowskich Zarządowi Głównemu 
do sprawdzenia;

c) wzywam komitetu, aby przystą­
piły do pracy;

d) przypominam, że wszelkie wnio­
ski o zmianach Konstytucji, oraz inne 
wnioski i projekty, tyczące się życia i 
działalności Związku, muszą być prze­
słane do Zarządu Głównego 60 dni 
przed rozpoczęciem Sejmu (par. 5).

Sejm jest ważnym wydarzeniem 
w życiu naszej organizacji. Apeluję 
do wszystkich Kół Związkowych i do 
wszystkich Braci i Sióstr, Podhalan, 
zespolonych w naszej wspólnocie — 
o współpracę, jedność, dobrą wolę, 
zapał i poświęcenie dla wspólnego 
dobra.

Józef Króżel — prezes 
♦ ♦ ♦

Zawiadomienie:
Koła i członkowie, którzy życzą 

sobie mieć zrobione zdjęcia do Pamięt­
nika Sejmowego, mogą to uczynić 
5 lub 11 czerwca. Fotograf będzie 
w Domu Podhalan od 1 do 3 po poł. 
Prosimy zgłaszać się telefonicznie do 
prezesa, w celu ustalenia dnia — 
tel. MU 5-9726.

♦ ♦ ♦
Prezes Zw. Podhalan Józef Króżel 

serdecznie dziękuje wszystkim tym, 
którzy brali udział w pochodzie 3 
Majowym. Panu Stanisławowi Lato­
cha z Czarnego Dunajca, który zastą­
pił Prezesa jako komendant drugiej 
dywizji, jak również tym, którzy po 
wymarszu zajęli się obsługą gości, 
wydaniem obiadu i poczęstunkiem 
w Domu Podhalan.

Komunikaty SWAP 
Okr. I.

Podziękowanie Za Bazar
Okręg I-szy SWAP dziękuje Pla­

cówkom i Korpusowi Pom. Pań oraz 
organizacjom za poparcie bazaru 
przez wykupienie książeczek, ofiaro­
wanie fantów, na pomoc inwalidom 
i utrzymanie domu.

Zawiadamiamy, że w tą sobotę, 
20-go kwietnia, o godz. 2-ej, w domu 
Okręgu, odbędzie się zebranie komi­
tetu bazaru i rozwiązanie. Prosimy 
o przybycie członków. — Jan Bo­
gusz, komendant; Maria Zembrzu- 
ska, prezeska; Bronisław Sygut, 2-gi 
wicekomendant, przewodniczący ba­
zaru.

Chcą Korespondować
Trzej uczniowie szkół średnich z 

Polski chcieliby nawiązać korespon­
dencję z rówieśnikami w Stanach 
Zjednoczonych. Wszyscy trzej uczę­
szczają na kursy jęz. angielskiego, 
więc korespondencja może być pro­
wadzona w tym języku. Oto ich na­
zwiska i adresy:

Rafał Zarin, ul. Sikorskiego 36, 
05-200 Wołomin;

Paweł Heydel, ul. Górnośląska 3, 
m. 174,00-443 Warszawa;

Bogusław Kaszczuk, ul. Okrzei 21, 
58-250 Pieszyce.

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
64 (Ciąg Dalszy)

— Niechże cię kule biją! Gdzie u ciebie bojaźń mieszka ?
Młody mniszek złożył ręce i poglądał z niemym uwielbie­

niem na Kmicica. Lecz widział jego czyn i ksiądz Kordecki, 
który właśnie zbliżał w tę stronę. Ten nadszedł, wziął pana 
Andrzeja obu rękoma za głowę, następnie położył na niej znak 
krzyża.

— Tacy jak ty nie poddadzą Jasnej Góry! — rzekł — aleć 
zakazuję żywot potrzebny narażać. Już strzały cichną i nie­
przyjaciel schodzi z pola; weźże tę kulę, wysyp z niej proch 
i ponieś ją Najświętszej Pannie do kaplicy. Milszy jej będzie 
ten podarek niźli te perły i jasne kamuszki, któreś jej podaro­
wał!

— Ojcze! — odrzekł rozrzewniony Kmicic — co tam wiel­
kiego !... Ja bym dla Najświętszej Panny.... Ot! słów w gębie 
nie staje!... Ja bym na męki, na śmierć. Ja bym nie wiem 
co był gotów uczynić, byle jej służyć. ...

I łzy błysły w oczach pana Andrzeja, a ksiądz Kordecki 
rzekł:

— Chodźże do niej i z tymi łzami, póki nie obeschną. Łaska 
jej spłynie na ciebie, uspokoi cię, pocieszy, sławą i czcią 
przyozdobi!

To rzekłszy wziął go pod ramię i poprowadził do kościoła, 
plan Czarniecki zaś spoglądał za nimi czas jakiś, wreszcie 
rzekł:

— Siła widziałem w życiu odważnych kawalerów, którzy 
za nic sobie pericula ważyli, ale ten Litwin to chyba d . . .

Tu uderzył się w gębę dłonią pan Piotr, aby sprośnego imie­
nia w świętym miejscu nie wymówić.

ROZDZIAŁ XV

Walka na armaty nie przeszkadzała wcale układom. Posta­
nowili korzystać z nich ojcowie za każdym razem, chcąc łudzić 
nieprzyjaciela i zwłóczyć, aby przez ten czas doczekać się 
jakiejkolwiek pomocy albo przynajmniej zimy surowej; Miller 
zaś nie przestawał wierzyć, że zakonnicy pragną tylko najlep­
sze warunki wytargować.

Wieczorem więc, po owej strzelaninie, wysłał znów puł­
kownika Kuklinowskiego z wezwaniem do poddania się. Temu 
Kuklinowskiemu pokazał przeor salwę-gwardię królewską, 
którą od razu zamknął mu usta. Lecz Miller miał późniejszy 
rozkaz królewski zajęcia Bolesławia, Wielunia, Krzepic i Czę­
stochowy.

— Zanieś im waszmość ten rozkaz — rzekł do Kuklinow­
skiego — bo tak myślę, że po okazaniu go zbraknie im materii 
do wykrętów.

Lecz się mylił.
Ksiądz Kordecki oświadczył, iż jeśli rozkaz obejmuje Czę­

stochowę, niechże ją sobie jenerał szczęśliwie zajmuje, przy 
czym może być pewny, że ze strony klasztoru nie dozna żadnej 
przeszkody, ale Częstochowa nie jest Jasną Górą, ta zaś 
ostatnia nie jest w rozkazie wymieniona.

Usłyszawszy tę odpowieź Miller poznał, że z bieglejszymi 
od siebie dyplomatami ma do czynienia: jemu to właśnie 
zabrakło racji — pozostawały 'tylko armaty.

Jednakże przez noc trwało zawieszenie broni. Szwedzi pra­
cowali usilnie nad wzniesieniem potężniejszych szańców, jasno- 
górcy opatrywali szkody wczorajsze i ze zdumieniem przekonali 
się, że ich nie było. Gdzieniegdzie połamane dachy i krokwie, 
gdzieniegdzie płaty tynku opadłego z murów — oto wszystko. 
Z ludzi nikt nie poległ, nikt nie został nawet skaleczony. Ksiądz 
Kordecki, obchodząc mury, mówił z uśmiechem do żołnierzy:

— Patrzcie jeno, nie tak straszny ów nieprzyjaciel i jego 
bombardy, jak mówiono. Po odpuście nieraz większe szkody 
się trafiają. Opieka boska nas strzeże, ręka boża nas piastuje, 
ale wytrwajmy tylko, to jeszcze większe cuda zobaczymy!

Nadeszła niedziela, święto Ofiarowania Najświętszej Pan­
ny. W nabożeństwie nie było przeszkody, bo Miller oczekiwał 
na ostateczną odpowiedź, którą zakonnicy obiecali przesłać po 
południu.

Tymczasem, pomni na słowa Pisma: jako dla przestra­
szenia Filistynów Izrael obnosił arkę bożą koło obozu, chodzili 
znów procesjonalnie z monstrancją.

List wysłano o godzinie drugiej, ale nie z poddaniem się, 
tylko z powtórzeniem odpowiedzi danej Kuklinowskiemu, iż 
kościół i klasztor zowią się Jasną Górą, miasto zaś Częstochowa 
wcale do klasztoru nie należy.

“Dlatego to błagamy usilnie Jego Dostojność — pisał 
ksiądz Kordecki — abyś zechciał zostawić w pokoju Zgroma­
dzenie nasze i kościół Bogu i Najświętszej Bogarodzicy poświę­
cony, iżby w nim cześć Boga na przyszłość pozostała, gdzie 
by zarazem Majestat Boski błagano o zdrowie i powodzenie 
Najjaśniejszego Króla. Tymczasem my, niegodni, zanosząc 
nasze prośby, polecamy się najusilniej łaskawym względom 
Waszej Dostojności pokładając ufność w jego dobroci, po której 
i na przyszłość wiele sobie obiecujemy. ...”

Byli przy czytaniu tego listu obecni: Wrzeszczowicz, Sa­
dowski, Horn, gubernator krzepicki, de Fossis, znakomity 
inżynier, na koniec książę Heski, człowiek młody, wyniosły 
bardzo, który, lubo podkomendny Millera, chętnie mu swą 
wyższość okazywał. Ten więc uśmiechnął się złośliwie i powtó­
rzył z przyciskiem zakończenie listu:

— Po dobroci waszej wiele sobie obiecują; to przymówka 
o kwestę, panie jenerale. Zadam wam jedno pytanie, mości 
panowie: czy mnichy lepiej się proszą, czy lepiej strzelają?

— Prawda! — rzekł Horn. — Przez te pierwsze dni stra­
ciliśmy tylu ludzi, że i dobra bitwa więcej nie weźmie!

— Co do mnie — mówił dalej książę Heski — pieniędzy 
nie potrzebuję, sławy nie zyskam, a nogi w tych chałupach 
odmrożę. Co za szkoda, żeśmy do Prus nie poszli; kraj bogaty, 
wesoły, jedno miasto lepsze od drugiego.

Miller, który czynił prędko, ale myślał powoli, dopiero 
w tej chwili wyrozumiał sens listu, poczerwieniał więc i rzekł:

— Mnisi drwią z nas, mości panowie!
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Jeszcze Kilka Słów 
o Pochodzie 3 Majowym I8

Prasa Francuska o Katyniu

Począwszy od wtorku, 9 maja, przez 
następne dwa dni ukazywała się w 
“Dzienniku” specjalna kolumna, w 
której próbowaliśmy przekazać Czy­
telnikom nasze spostrzeżenia o para­
dzie. Próbowaliśmy pisać o wszyst­
kich, bez wyjątku, o tym co widzie­
liśmy.

Nie napisaliśmy tylko o sobie. Wy- 
daje się, że podanie kilku informacji 
o pracy reportera powinno choćby 
w małym stopniu usprawiedliwić nie­
dociągnięcia, które sprostujemy po­
niżej.

Praca dziennikarska w czasie ostat­
niej Parady była szczególnie utrud­
niona. Stało się to na skutek zaostrzo­
nej ochrony funkcjonariuszy policji i 
członków Secret Service, którzy towa­
rzyszyli Pierwszej Damie. Przedsta­
wiciele prasy zgromadzeni byli w spe­
cjalnym miejscu znajdującym się 
między trybuną na której byli Goście 
Honorowi a następną trybuną. Stali­
śmy na poziomie ulicy. Często trudno 
było zobaczyć nadchodzący oddział, 
bo zasłaniali go albo policjanci, albo 
koledzy z kamerami fotograficznymi 
i filmowymi. Warto również dodać, 
że łatwiej jest zapamiętać członkowi 
danej organizacji jak ich grupa wy­
glądała, niż reporterowi, który pomi­
mo prowadzenia dokładnych notatek, 
musi pamiętać i opisać ze szczegóła­
mi, wszystkie 112 jednostek biorących 
udział w Paradzie.

Szczegółowy spis wszystkich Orga­
nizacji biorących udział w Paradzie 
zamieściliśmy w numerze poprzedza­
jącym Paradę.

Oto kilka dalszych wyjaśnień.
Osobno zamieściliśmy sprostowa-

Kursy
Antyimperialistyczne
Władze sowieckie postanowiły 

ostatnio rozszerzyć program kursów 
masowych w celu “uodpornienia mas 
robotniczych” na wpływy tak zwanej 
“burżuazyjnej propagandy.” Według 
korespondencji z Moskwy ogłoszonej 
na łamach dziennika “Philadelphia 
Inquirer” — z górą 20 milionów “ra­
dzieckich ludzi pracy” ma być obję­
tych tą indoktrynacją. Kursy odby­
wają się w zakładach pracy w godzi­
nach pozasłużbowych, co najmniej 
raz na tydzień. Uczestnicy muszą 
przy tym odrabiać lekcje w domu, 
przetrawić odpowiednią literaturę 
propagandową i wreszcie zdać rodzaj 
egzaminu ustnego z nabytej — jeśli 
można ją tak określić — “wiedzy.”

Kursy obejmują organizację pracy 
i wychowanie obywatelskie, ale zda­
niem korespondenta amerykańskie­
go, nie ulega wątpliwości, że ich głów­
ne ostrze skierowane jest przeciwko 
wiadomościom napływającym z za­
granicy, między innymi za pośredni­
ctwem zachodnich rozgłośni radio­
wych.

Przyjaciół Poznaje Się 
w Potrzebie

Michał Przemyski
Przyjaciół poznaje się w potrze­

bie. — Przyjaciele programu radio­
wego “Wesołej Chicagoskiej Fali” 
oraz koledzy Michała Przemyskiego, 
serdecznie zapraszają na przyjęcie 
towarzyskie połączone z kolacją i pro­
gramem artystycznym, które odbę­
dzie się w piątek, 19 maja br., w 
salach “House of the White Eagle” 
(p. Tadeusza Przybyło), 6845 N. Mil­
waukee Ave. Cocktaile od 7 do 8 
wiecz. Kolacja i część Artystyczna 
o 8 wieczorem. Wstęp $25 od osoby.

Całkowity dochód będzie przezna­
czony na ratowanie zdrowia Michała 
Przemyskiego. Michał Przemyski słu­
ży nam swoim programem przez 29 
lat, teraz my pragniemy jeden wie­
czór poświęcić jemu.

Jeszcze raz serdecznie zapraszamy 
wszystkich z hasłem: “Przyjaciół po­
znaje się w potrzebie”.

Po bliższe informacje i rezerwacje 
miejsc prosimy dzwonić na numer 
267-5200 lub 772-4044. — Koleżeński 
Komitet. 

nie błędnego umieszczenia prezesa 
Koła SPK Nr 15 na czele innego od­
działu. Dodamy, że “Pogoń” prowa­
dził p. Edward Flor.

W drugim wypadku w odcinku ze 
środy (10 maja) przestawiliśmy ko­
lejność jednostek. Na miejsce nr 63, 
które zajmował Związek Klubów 
Małopolskich wstawiliśmy jednostkę 
nr 79, opuszczając w jej nazwie jedno 
słowo.

Chodziło tu o Polsko Amerykańskie 
Zjednoczone Kluby Kulturalne (nr 
79), które powstały kilka lat temu i 
zrzeszają w szeregach ludzi mieszka­
jących na przedmieściach Chicago.

O rydwanie Związku Klubów Mało­
polskich (nr 63) napisaliśmy w od­
cinku z czwartku (11 maja). Cytuje­
my: “potem jechał rydwan Związku 
Klubów Małopolskich z dziatwą i 
orkiestrą.”

Pisząc o oddziale reprezentującym 
Weteranów II Wojny Światowej opu­
ściliśmy nazwę Koła, było nim SPK 
Koło Nr 3 im. 2 Korpusu. Niestety 
reporter nie jest w stanie liczyć z ilu 
osób dany oddział się składa. Stara­
liśmy się czasami podawać liczby w 
przybliżeniu. Trudno jest publikować 
sprawozdania ze wszystkimi nazwa­
mi, ilością ludzi, opisami ubiorów, de­
koracji, cytatami z transparentów 
itp.

Panie z Korpusu Pomocniczego 
Okr. I SWAP, prezpraszamy za po­
myłkowe “ubranie” je w rogatywki. 
Panie maszerowały w furażerkach.

I jeszcze na koniec dodamy, że nie 
zawsze oddziały maszerowały w po­
rządku jaki był wyznaczony. Było 
szereg przestawień, które nie były 
zresztą ani winą organizatorów ani 
samych jednostek.

Jedno jest ważne — cała Polonia 
odpowiedziała na apel naszych Przy­
wódców i gremialnie stawiła się na 
Obchód Rocznicy Konstytucji 3 Maja. 
Za to należy się Jej cześć.

Anna Rychlińska

Holstein Park 
Senior Citizens

Posiedzenie i Dzień Matek u Hol­
stein Park Senior Citizens odbędą 
się w czwartek, 25 maja, o 11 przed 
południem. Spodziewamy się gości, 

więc uprzejmie prosimy wszystkich 
o punktualne przybycie.

Prosimy wszystkich członków, któ­
rzy nie opłacili swego podatku, aby 
raczyli to uczynić na tym posiedzeniu, 
oplata roczna $2 od osoby. Zapadła 
uchwała, że każdy ma przypiąć swą 
legitymację na każdym posiedzeniu, 
kto zapomni będzie płacił karę 5ę.

W czasie posiedzenia będą przed­
stawione aplikacje na Golden Card 
Membership. Osoby zainteresowane 
mogą wpisać się na listę.

Osoby zainteresowane Holstein Park 
Citizens, mogą zgłaszać się o wię­
cej informacji do prezeski Ireny Do­
browolskiej: 276-5413. — Irena Do­
browolski, prezeska; Helena M. Ster- 
minska, sekr.

Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Stowarzyszenie Matek Polsko Ame­
rykańskich Weteranów zwołuje swe 
posiedzenie na poniedziałek, 20 ma­
ja, na 12-tą w południe, do sali Par­
ku Kościuszko, 2732 N. Avers, blisko 
Diversey.

Uprzejmie prosimy wszystkie człon­
kinie o przybycie; wybieramy “Mat­
kę Roku 1978”, oraz będziemy mieć 
przyjęcie dla wszystkich matek.

Dzięki staraniom naszego zarządu, 
mamy w planie wycieczki następu­
jące:

16 lipca — do Obozu Młodzieżowe­
go w Yorkville, IL; zbiórka o 8:30 
rano, na Armitage-Leavitt i Milwau­
kee-Central Park Ave. Cena za prze­
jazd $3.50 od osoby.

30 lipca — jubileuszowa wycieczka 
do polskich Ojców Karmelitów Bo­
sych w Munster, Ind. Uprzejmie pro­
simy kierować zamówienia biletów 
do prezeski Jadwigi Cackowskiej, 
dzwoniąc: HU 6-5812 lub do kierow­
niczki Heleny M. Sterminskiej: — 
276-5891. Wszystkie bilety muszą być 
zapłacone przed wycieczką; cena bi­
letu $11 od osoby.

6 sierpnia — wycieczka do polskich 
Ojców Saletynów w Twin Lakes, Wis. 
Cena biletu $11 od osoby. Zamawiać 
u prezeski Jadwigi Gackowskiej.

Bliższe dane na posiedzeniu; 
także można otrzymać bilety.

Nasza zabawa roczna, stoliczkowa 
i losowanie fantów w niedzielę, 27 
sierpnia. Mamy piękne fanty. Losy 
będą wydane na posiedzeniu w czer­
wcu. — Jadwiga Cackowska, pre­
zeska; Teofila Ćwik, sekr.; Helena 
M. Sterminska, koresp.

Złoty Jubileusz
Związek Klubów Polskich (dawna 

nazwa: Związek Klubów Małopol­
skich) obchodzi w tym roku Złoty 
Jubileusz, 50-lecie swojego istnienia.

Uroczystości jubileuszowe rozpocz- 
ną się Dziękczynną Mszą św., jaka 
zostanie odprawiona w niedzielę, 21 
maja, w kościele św. Jana Berchman- 
sa (2511 W. Logan Blvd. & Western), 
ogodz. 8:30 rano.

Po południu zaś, o godz. 4:00, w 
sali Greckiej (2727 W. Winona St.), 
odbędzie się bankiet i bal jubileuszo­
wy. Ale o tym wszystkim będzie mo­
wa innym razem, już po fakcie.'
Sejm Związku

Obchody jubileuszowe poprzedziły 
obrady 16 Sejmu Związku, który odbył 
się pod koniec ubiegłego tygodnia, 
12 i 13 maja. A dlaczego Sejm obra­
dował w sali parafialnej św. Jana 
Berchmansa, a nie w własnej siedzi­
bie — jak w latach poprzednich —

Z Klubu Matek 
Szkoły Św. Heleny

Klub Matek szkoły św. Heleny orga­
nizuje Rewię Elvisa Presleya, która 
odbędzie się w niedzielę, 21 maja, 
o godzinie 2:30 po południu w szkol­
nym Social Center — 2327 W. Augusta 
Blvd. Cena biletów wstępu $3 od osoby.

Spotkanie w Szpitalu 
Children’s Memorial

Stowarzyszenie do Walki z tocze­
niem (rodzaj liszaja) organizuje swoje 
miesięczne spotkanie w szpitalu Chil­
dren’s Memorial, przy 2300 Children’s 
Plaza (Fullerton na wschód od Hal- 
sted). Temat spotkania brzmi: “Kon­
sylia lekarskie wobec sprawy leczenia 
toczenia”. Wstęp na salę wolny. Po 
bliższe informacje należy telefono­
wać: 779-3181.

Spotkanie odbędzie się w sobotę, 
6 maja, o godzinie 7:30 wieczorem.

✓

W Trosce o Starszych 
i Kalekich

Pracownicy instytucji zajmujących 
się sprawami ludzi starych i kalekich 
organizuje konferencję, na której 
omawiane będą różne problemy zwią­
zane z ich pracą. Odbędzie się ona 
w Centrum Kopernikowskim przy 
3610 N. Milwaukee, w niedzielę, 20 
maja, o 1:30 po południu.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Posiedzenie Gminy 75 ZNP
Posiedzenie Gminy 75 ZNP odbę­

dzie się w piątek, 26 maja, w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
początek o 6 wieczorem.

Uprasza się wszystkich delegatów 
i delegatki o liczne przybycie. Kil­
ka Grup nie nadesłało jeszcze man­
datów i list delegatów, prosimy o 
ich przysłanie. — Stanisław Scibło, 
prezes; Władysław Kuman, sekr. i 
koresp.

Wiadomości Gm. 87 ZNP 
z Annowa

Posiedzenie Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich dele­

gatów i delegatki, że miesięczne po­
siedzenie Gminy 87 ZNP odbędzie się 
w piątek, 19 maja, w sali Dorman 
Dunn American Legion Hall, pnr. 
2127 W. Cermak Rd., godz. 7:30 wie­
czorem.

Prosimy delegatów i delegatki o 
wzięcie licznego udziału w posiedze­
niu, gdyż mamy ważne sprawy do 
załatwienia. — Michał Latka, prezes; 
Lottie Poremba, sekr. Gminy.

W Szpitalu
Znana związkowczyni pani Zofia 

Fialek, została przewieziona do szpi­
tala Walter Memorial na udar serca.

Pani Zofia Fialek jest członkinią 
Tow. Artylerii Polskiej — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP. Jest ona 
siostrą korespondenta Gm. 87 ZNP, 
Stanisława Oleksy. Członkowie to­
warzystwa i rodzina życzą jej szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska — Jerzego 

Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, jakie się odbędzie 
w niedzielę, 21 maja br., w sali 
Stow. Weteranów Polskich, 4139 So. 
Kedzie, o godz. 2 po południu.

będzie o tym mowa nieco później.
Czy dobra “pogoda” panowała pod­

czas obrad? W czasie pierwszej sesji 
było bardzo brzydko: szalała burza, 
której towarzyszyły wyładowania 
atmosferyczne. Chodziło mianowicie 

• o to, czy wszyscy członkowie zarządu 
muszą posiadać obywatelstwo amery­
kańskie, czy też nie? Ostatecznie za­
decydowano, że nie wszyscy. Były 
też inne burzliwe problemy.

Ale już wszystkie inne sesje miały 
“pogodę” słoneczną i bardzo przy­
jemną. Obrady toczyły się spokojnie 
i bardzo rzeczowo. A co najważniej­
sze, to to, iż nie było podziałów na' 
jakąś tam “starą” czy “nową” Polo­
nię. Co więcej, nikomu nawąt przez 
myśl nie przeszło, aby doszukiwać się 
jakiejś różnicy pomiędzy Ameryka­
nami tutaj urodzonymi, czy pochodzą­
cymi z dawnej emigracji, czy z wo­
jennej emigracji, czy też świeżymi 
przybyszami z Polski.

Za stołem prezydialnym zasiadały 
dwie młode sekretareczki, Halinka i 
Zosia, niedawno przybyłe z Polski. 
Przewodnicząca Sejmu, tutaj urodzo­
na, wyraziła się o nich publicznie: 
“Popatrzcie, jak te młode panienki 
gorliwie pracują i z jakim wzrusze­
niem i przejęciem odczytują sprawo­
zdania z poprzednich sesji.” A jedna 
poslanka-jubilatka, od 50 lat należąca 
do Związku, powiedziała z dumą: 
“Serce się raduje, gdy widzę, że ma­
my taki młody i udany narybek.” 
A drugą Zosię — też niedawno przy­
byłą z Polski — zawodową tancerkę, 
chciano już nawet obdarzyć urzędem 
nauczycielki tańca. Obiecała przyjąć, 
skoro tylko Związek kupi nowy dom.

Na Sejmie panowała więc ładna 
pogoda. I panowała zgoda. Spokojnie 
wybrano nowy zarząd. Prezesem — 
na dalsze lata — został Edward Kisz­
ka, jego zastępcami: Adam Ocytko i 
Anna Nikiel. Generalną sekretarką 
— na dalsze lata — nie do zastąpienia 
Stella Lorens. O innych urzędnikach 
będzie mowa, kiedy zajdzie tego po­
trzeba.
Nowa Siedziba

Dom Związku, który znajdował się 
na Młodziankowie, został sprzedany 
(w związku z przemieszczeniem się 
ludności w tej dzielnicy). Nowy dom 
jest upatrzony i podobno w trakcie 
kupna. I, jak powiadają, w ładnej i 
łatwo dostępnej dzielnicy miasta. Ale 
gdzie? Sam tego nie wiem. Do chwili 
kupna — wielka tajemnica! W swojej 
“zagrodzie” będzie wiele pomiesz­
czeń dla klubów i sala na imprezy. 
Wizja

Sejm widzi przyszłość Związku w 
barwnych kolorach. Po co zmieniona 
została nazwa na Związek Klubów 
Polskich? Aby wszystkie “wolnę,” nie 
zrzeszone dotychczas kluby, przyłą­
czyły się .do “unii,” do Związku-Jubi- 
lata, w którego herbie widnieje Siewca- 
Piast, siejący dobre nasienie na pol­
skiej glebie. W pojedynkę żaden klub 
nic nie zrobi. I nic nie znaczy. Jeśli 
nawet taki klub posiada swój sztan­
dar, to i tak go nie poniesie w czasie 
3-majowej parady. Bo miejsce tego 
sztandaru jest w grupie kolorowych 
sztandarów Związku Klubów Pol­
skich. (W sprawie przyłączenia się do 
Związku proszę dzwonić do wicepre­
zesa Adama Ocytko: 736-4952 lub se­
kretarki generalnej Stelli Lorens: 
235-8959).

Ks. E. Witusik

(N.A.) — Swego czasu informowa­
liśmy o reakcjach prasy francuskiej 
na film o zbrodni katyńskiej, wy­
świetlony w telewizji paryskiej na po­
czątku stycznia. Recenzentka, dzienni­
ka “Le Monde”, zakończyła wówczas 
swą relację dwoma pytaniami: komu 
służyła ta zbrodnia i dlaczego zosta­
ła popełniona?

Powracając obecnie do tej sprawy, 
ten sam “Le Monde” pisze, że co 
do pierwszego pytania nie może już 
być żadnej wątpliwości. Władze so­
wieckie po prostu wymordowały kil­
kanaście tysięcy oficerów polskich w 
czasie pierwszej okupacji kraju w 
roku 1940.

Udzielenia odpowiedzi na drugie 
pytanie podjęli się dwaj czytelnicy 
dziennika paryskiego. Pierwszy z nich,

Spór
o Darmowe Żarówki
Właściciel “drug store” w Detroit 

wystąpił do sądu o wydanie zakazu, 
aby kompania Edison nie wydawała 
darmo żarówek, ponieważ ta darmo- 
cha podcina możliwości sprzedaży 
żarówek przez prywatne sklepy. Pro­
ces sądowy ciągnął się przez wszy­
stkie instancje, docierając do Sądu 
Najwyższego U.S.

Właściciel sklepu, Lawrence Can­
tor, wygrał proces, ale potrzeba obe­
cnie jeszcze decyzji stanowej Public 
Service Commision dla ostatecznego 
wprowadzenia w życie zakazu o wyda­
waniu przez kompanię Edison darmo­
wych żarówek.

Cena Złota
Eksperci w Szwajcarii spodzie­

wają się, że cena złota wkrótce 
spadnie do $160 lub nawet $150 za 
uncję. (W Zurychu jest największa 
giełda złota). Wśród przyczyn spadku 
ceny złota wybitne miejsce zajmuje 
przegranie wyborów przez lewicę we 
Francji.

Przed wyborami, gdy obawiano się 
zwycięstwa lewicy, zamożni Francuzi 
kupowali złoto, by zabezpieczyć swe. 
oszczędności przed ewentualnym kra­

Roger Dardennes, który przed woj­
ną mieszkał w Polsce, przypomina, 
że przedwojenny korpus oficerski był 
częścią elity umysłowej kraju, a jego 
patriotyzm mogą docenić tylko ci, 
którzy go znali. Dla władz sowiec­
kich, pisze Roger Dardennes, ta gru­
pa kilkunastu tysięcy ludzi, którzy do­
stali się do ich rąk, stanowiła nie­
bezpieczeństwo, zwłaszcza jeśli zwa­
żyć, że Moskwa chciala już wów­
czas albo Polskę po prostu anekto­
wać, albo poddać ją swym wpływom.

Autorem drugiego listu do dzienni­
ka “Le Monde” jest dziennikarz i 
historyk de Villemarest, autor serii 
książek o łagrach sowieckich. Pisze 
on, że nie chodzi tu tylko o Katyń, 
ale o kilka masowych zbrodni tego 
rodzaju. Opiera się przy tym m.in. 
na zeznaniach świadka Mitręgi, by­
łego więźnia obozu jenieckiego w Sta­
robielsku na Ukrainie do roku 1940, 
a obecnie zamieszkałego w Londynie 
oraz Abrahama Vidry, byłego więźnia 
lagrów, przebywającego dziś w Iz­
raelu. W jednym z łagćów Vidra 
sąsiadował z byłym oficerem NKWD, 
który tak głęboko przeżył zbrodnie 
popełnione na oficerach polskich, że 
został zdegradowany i zesłany do 
lagru. Opowiedział on Vidrze o swych 
doświadczeniach. Zresztą, dodaje de 
Villemarest, już w r. 1943 ambasa­
dor brytyjski przy rządzie polskim w 
Londynie, O’Malley, sporządził raport 
stwierdzający, że masakry katyńskiej 
dokonało NKWD. Raport ten został 
jednak ujawniony dopiero 6 lat temu. 
W zakończeniu swego listu do parys- 
skiego dziennika “Le Monde” publi­
cysta francuski stwierdza, że odpo­
wiedzialność za Katyń ponoszą wy­
sokie osobistości sowieckie: Sjerow, 
Abakumow, Mierkułow i Beria, a 
także przyszły dyplomata Saburin i 
nawet Chruszczów. Nie licząc — oczy­
wiście — Stalina.

Tegoroczny 
“Poppy Day”

520 So. Michigan Ave 
w Pick Congress Hotel

50% ZNIŻKI z Naszej Wytwórni

TYLKO W SOBOTY, NIEDZIELE i PONIEDZIAŁKI
Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne, w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane — przy zakupie wydawany jest certyfikat.

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11—5, poniedz. do 8-ej

MARGOT’S
ISTNIEJE OD 1945 r.

Teł. HA 7-2225
Mówimy po polsku <

ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ WSI POLSKIEJ 
KOŁO IM. M. RATAJA

Zaprasza Polonię Na

ZABAWĘ LUDOWĄ
Sobota, 20 Maja, Sala Weteranów, pl. 90 SWAP 6005 W. IRVING PARK ROAD

Własny Bufet Orkiestra ‘‘Venus”
Początek 8 wieczór Donacja $5.00

PIŁCE NOŻNEJ

R.F.N
POLSKA

Rada Miejska miasta Chicago ogła­
sza, że tegoroczny “Poppy Day” 
(Dzień Maków) wyznaczony został na 
czwartek, 25 maja, od godziny 2 po 
poł. i piątek, 25 maja, od rano do 
2 po poł. Około 6,000 ochotnkików 
zbierać będzie datki na weteranów.

chem finansowym. Wysoka cena złota 
sprawiła, że przemysł (jubilerzy, fa­
bryki zegarków itp.) wstrzymali się 
z zakupem złota, zużywając posiadane 
zapasy.

Bilety na Mistrzostwa Świata
w

- MEKSYK
są do nabycia

w

POLISH PUBLICATIONS CENTER 
2917 N. Central Park Ave.

POLSKA-
oraz
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.). 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

“Polish Kissinger”
Gdy prezydencki doradca dla spraw bezpie­

czeństwa kraju, Zbigniew Brzeziński, znajduje 
się pod atakami ze strony zaciekłych śro­
dowisk, kierowanych przez “Israel lobby” z 
racji prowadzenia w sprawie Środkowego 
Wschodu polityki zgodnej z amerykańskimi 
interesami, warto zwrócić uwagę na artykuł 
o Brzezińskim, opublikowany przez wpływo­
wy i poważny tygodnik “U.S. News & World 
Report” (22 maja rb.). Tytuł artykułu: “The 
Man They Call a “Polish Kissinger”.

Artykuł ten przedstawia uczciwie rolę Brze­
zińskiego jako “potężnej, nowej siły w kształ­
towaniu amerykańskiej polityki zagranicznej”. 
Dowodem słuszności tej opinii jest choćby 
fakt, że właśnie Brzeziński udaje się z po­
lecenia prezydenta Jimmy Cartera do Peki­
nu, Tokio i Korei Południowej.

Wspomniany tygodnik podkreśla niewątpli­
we wpływy Brzezińskiego w Białym Domu, 
skoro każdego tygodnia spędza on więcej czasu 
z Prezydentem aniżeli dla przykładu Sekretarz 
Stanu czy Sekretarz Obrony. Dodać tu trzeba, 
że wynika to po prostu z charakteru zagadnień, 
jakimi zajmuje się Brzeziński, do którego obo­
wiązków należy codzienne informowanie Pre­
zydenta o sytuacji międzynarodowej ze stano­
wiska bezpieczeństwa kraju, a nie biurokra­
tycznych operacji, jakie dla przykładu pro­
wadzi Departament Stanu.

Krytycy Brzezińskiego ułatwiają sobie spra­
wę, gdy uderzają w niego, ponieważ w rze­
czywistości godzą w prezydencką politykę, ale 
jest im wygodniej atakować w zagadnienia 
polityki zagranicznej mieszkańca Białego Domu.

Obserwatorzy amerykańskiej polityki zagra­
nicznej są zdania, jak wskazuje “U.S. News 
& World Report”, że twarde stanowisko Pre­
zydenta w stosunku do Sowietów należy przy­
pisać “wpływowi Brzezińskiego”. Nic więc 
dziwnego, że Sowiety bardzo często atakują 
właśnie Brzezińskiego, co w rzeczywistości 
jest krytyką pośrednią Prezydenta.

Tygodnik zwraca uwagę, że Brzeziński różni 
się “silnie” w pewnych zagadnieniach poli­
tycznych z Sekretarzem Stanu, Cyrus Vance, 
ale sam Brzeziński stwierdził, że różnice te 
zostały wyolbrzymione”. Również Brzeziński 
wiska szefa Departamentu Stanu, gdyż ceni 
Vance jako “najlepszego Sekretarza, jakiego 
przypuszczalnie można mieć”.

Tygodnik zwraca uwagę, że istnieją “intere­
sujące podobieństwa w karierach Brzezińskiego 
i Henry Kissingera” i stąd “niektórzy kryty­
cy Brzezińskiego nazywają go “Polish Kis­
singer”. Gdy Kissinger ma niemiecko-żydow- 
skie zaplecze pochodzeniowe, Brzeziński ma 
polsko-katolickie.

Brzeziński jest znawcą komunizmu. Studio­
wał i później nauczał w Harvard, następnie 
zaś uczył w “Columbia University” w New 
Yorku, w którym zajmował jako pierwszy 
stanowisko dyrektora “Research Institute on 
Comminist Affairs”.

“Studiowanie komunizmu było centrum jego 
badań i przeważa nadal w sposobie jego pa­
trzenia na świat” — stwierdza tygodnik, wspo­
minając następnie o karierze publicznej Brze­
zińskiego za prezydentów Kennedy, Johnsona 
i Nixona oraz o jego związkach z Carterem 
z okresu utworzenia przez Davida Rockefel­
lera “Trilateral Commission”, mającej popierać 
bliską współpracę Stanów, Japonii i Europy 
Zachodniej. Brzeziński był dyrektorem tej ko­
misji, zaś Carter, obecny wiceprezydent Wal­
ter Mondale, obecny Sekretarz Obrony Ha­
rold Brown i obecny Sekretarz Skarbu Mi­
chael Blumenthal byli jej członkami.

Na zakończenie artykułu tygodnik cytuje 
wypowiedź Brzezińskiego:

“Świat zmienia się. Wyłaniają się nowe 
państwa. Nie możemy już dłużej myśleć jedy­
nie o Europie i Japonii”.

Horrendalne Koszta Ubezpieczeń
Stale wzrastające koszta ubezpieczenia samo­

chodu, które w niektórych miastach doszły 
już do horrendalnych sum, stały się gorącym 
zagadnieniem politycznym. Wydawanie konce­
sji na działalność i nadzór nad firmami ubez­
pieczeniowymi należy do stanów, ale bezczyn­
ność legislator i rządów stanowych skłoniła 
różne środowiska wyborców do nacisku na kon- 
gresmanów i senatorów w Washingtonie, by 
podjęli akcję przeciw firmom ubezpieczenio­
wym.

Nacisk jest duży, ponieważ prawodawcy w 
obydwu izbach Kongresu zaczynają badać za­
gadnienia i wnosić, niestety nie zawsze prze­
myślane, projekty kontroli opłat za ubezpie­
czenia. Prawodawcy chcą wykazać się przed 
wyborami, że coś robią. Pomoc jest potrzebna, 
ponieważ opłata za ubezpieczenie samochodu 
coraz częściej przekracza tysiąc dolarów rocz­
nie. Nie brak wypadków, że wynosi kilka ty­
sięcy rocznie.

Obraz jaki zaczyna wyłaniać się przed ko­
mitetem Kongresu badającym zagadnienie wy­
wołuje zdumienie. Najwięcej za ubezpieczenie 
samochodu płacą młodzi, poniżej 25 lat. W tej 
grupie rekord pobił 21 letni mieszkaniec Bo­
stonu, który za ubezpieczenie samochodu na 
rok ma zapłacić $2,800, mimo, że od otrzy­
mania prawa jazdy w ciągu pięciu lat nie miał 
ani jednego wypadku drogowego.

Wysokość opłat za ubezpieczenia zależy od 
wieku ubezpieczonego, miejsca zamieszkania, 
zawodu itp. Za taką samą polisę ubezpiecze­
niową na taki sam samochód, w średnim wieku 
mieszkaniec Milwaukee płaci $188, mieszka­
niec murzyńskiej dzielnicy Watts w Los Angeles 
$960 rocznie. Jeżeli jest poniżej 25 lat zapłaci 
$2,667.

Tak zw. “redlining” stosują nie tylko banki 
przy udzielaniu pożyczek hipotecznych, lecz 
także kompanie ubezpieczeniowe. Te ostatnie 
stosują dyskryminację także wobec młodzieży. 
Są firmy ubezpieczeniowe, które zaliczają oso­
by rozwiedzione, kucharzy, muzyków i nie- 
kwalifikowanych robotników do kategorii 
“bardzo ryzykownych” i ubezpieczają ich sa­
mochody tylko za znacznie wyższą opłatą niż 
biorą od innych.

Z powodzi projektów jakie wpłynęły do ko­
mitetów obydwu Izb, niektóre, jak np. sen. 
Johna Durkin (D.z N.H.) zostały odrzucone. 
Sen. Durkin chciał m. in. dodać do projektu 
ubezpieczenia “no fault” (wypłacanie odszko­
dowania bez procesu sądowego i szukania wi­
nowajcy) zniesienie wszelkich klasyfikacji jak

np. wiek, miejsce zamieszkania itp. przy usta­
laniu stawek za ubezpieczenie samochodu. Ko­
mitet uznał, że obciążenie projektu “no falut” 
poprawką sen. Durkina przesądzi jego los, 
który i tak jest niepewny z powodu silnej 
opozycji adwokatów.

W przygotowaniu jest projekt sen. Howarda 
Metzenbaum (D. z Ohio), dobrze opracowany 
po dłuższym badaniu zagadnienia, który bę­
dzie gotowy pod koniec lata. Eksperci kongre­
sowi przewidują, że w tym roku dojdzie do 
głosowania nad projektem “no fault”. Poza 
tym będzie dużo gadaniny, ale akcja nad in­
nymi projektami, także sen. Metzenbauma, zo­
stanie odłożona do następnego roku.

Firmy ubezpieczeniowe idą śladem szpitali 
i lekarzy. Przez żądanie horrendalnych cen 
za swoje usługi zmuszają rząd federalny do 
interwencji i nałożenia hamulców.

To i Owo
Między zachodnio-niemickim towarzystwem 

lotniczym Lufthansa a zatrudnionymi przez nie 
stewardesami wybuchł spór o kolor bluzek do 
uniformów służbowych. Dyrekcja przedsiębior­
stwa postanowiła, że bluzki mają być żółte. 
Stewardesy — że białe, ponieważ kolor żółty 
jest nietwarzowy. Konflikt rozstrzygnął sąd 
pracy we Frankfurcie nad Menem, przyznając 
rację paniom.

* * »
Parlament grecki zajmował się ostatnio nie­

codziennym problemem: czy znieść zakaz wstę­
pu kobietom do t. zw. “republiki mnichów.” 
Znajduje się ona na górzystym półwyspie Athos, 
w północnej części kraju, i jest tam aż 25 
klasztorów. Od czasów średniowiecza kobiety 
nie mogą się tam w ogóle pojawiać. W parla­
mencie doszło do gorącej dyskusji, ostatecznie 
jednak zakaz wstępu został utrzymany.

• * *
W Kaliszu rozpoczął działalność “uniwersy­

tet” dla narzeczonych. W zajęciach biorą udział 
wszystkie młode pary, które w Urzędzie Stanu 
Cywilnego zgłosiły chęć zawarcia w najbliższym 
czasie związku małżeńskiego. Oprócz prelekcji 
prowadzonych przez psychologów, socjologów, 
lekarzy specjalistów itp., odbywa się też prak­
tyczna nauka obchodzenia się z niemowlętami, 
a także gotowania, urządzania mieszkania, pla­
nowania zajęć domowych. Prowadzone są też 
wykłady z zakresu zdrowia psychicznego, zapo­
biegania niepożądanym ciążom i kształtowania 
harmonii życia rodzinnego.

PISZĄ;
Blaski i Cienie 

Życia Robotników Na Syberii
Z Reportażu E. Morgenthaler’a w “The Wall

Street Journal”
Przewrót 

w Afganistanie
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Afganistan znalazł się w rękach kliki 
komunistycznej, która szybko i krwa­
wo przeprowadziła zamach stanu wy­
wołując niepokój wśród dwóch z trzech 
sąsiadów: Iranie i Pakistanie.

Washington dotychczas nie uzna! 
jeszcze nowego reżymu, jakkolwiek 
Rosja i Irak były pierwszymi, które 
wyciągnęły do niego rękę. Ze stolicy, 
Kabulu, nadchodzą sprzeczne wiado­
mości, jakkolwiek mówi się, że padło 
tam co najmniej 12,000 ludzi. Musiała 
to być rzeź.

Eksperci starają się zanalizować 
obecną sytuację, ale są bardzo ostro­
żni. Jedni są zdania, że nowy reżym 
ma tendencję zliżenia się do Moskwy, 
co jest zrozumiałe ze względu na bez­
pośrednie sąsiedztwo, gdy inni mają 
nadzieją, że Pekin zdąży na czas in­
terweniować. Przyszłość tylko pokaże.

Istnieje jednak przekonanie, że nowy 
reżym nie będzie marionetką Moskwy, 
ponieważ doskonale zdaje sobie spra­
wę z wrogości trzech wielkich szcze­
pów do Rosji, co się datuje od długich 
wieków, a żaden reżym w Afganista­
nie nie utrzymał się bez poparcia 
tych szczepów.

Najnowsze doniesienia mówią o 
wielkich ucieczkach koczowników do 
Iranu i Pakistanu, co jest możliwe ze 
względu na niemożliwe do dokładnego 
strzeżenia granic w dzikich terenach. 
Czy w takich warunkach nowy reżym 
może się długo utrzymać przy władzy? 
I na to nie ma odpowiedzi, ponieważ 
weźmie nieco czasu na jego ustabili­
zowanie się, jeśli nie będzie żadnego 
oporu.

Mówi się, że rządy prezydenta Mo­
hammeda Doud miały dobre stosunki 
z sąsiadami i teraz — Iran oraz 
Pakistan — powinny pomóc ucieki­
nierom, kiedy dawne władze zostały 
całkowicie zlikwidowane. Brak wia­
domości o nastrojach wojska, ale po­
dobno nowy reżym trzyma je silną 
ręką w odpowiednich ryzach. Mimo 
to masowe ucieczki koczowników nie 
są najlepszym dowodem popularności 
nowych władz w Kabulu, poza którym 
nie ma podobno już żadnego auto­
rytetu.

To wszystko sprowadza się do po­
bożnych życzeń, ponieważ liczy się, 
przynajmniej w tej chwili, siła nowych 
władz, które mają pełną kontrolę. 
Washington nie ma potrzeby spieszyć 
się z uznaniem, ale nie mniej pilnie 
obserwuje całą sytuację. Nasi przed­
stawiciele w Kabulu nie doznali żad­
nych szkód ani obrażeń i podobno są 
dobrze traktowani. Może tym właśnie 
tłumaczy się dotychczasowa spokojna 
raczej reakcja Washingtonu. Afgani­
stan jednak stanowi ważny punkt stra­
tegiczny w polityce Środkowego 
Wschodu i nie można lekceważyć tego, 
co tam obecnie dzieje się.

O Terrorystach
NARODOWIEC, Francja. - “Kto 

źle broi — ten się boi.”
Znane to powiedzonko nasuwa się 

siłą rzeczy, gdy zastanawiamy się 
nad wyczynami terrorystów różnego 
autoramentu.

“Komandosi,” jak nowocześnie na­
zywają zwykłych bojówkarzy, czy 
członków szturmówek, przy każdej 
okazji korzystają z wolności słowa 
obowiązującej w krajach demokra­
tycznych sieją pogróżkami, grożąc 
całemu światu; przy każdej sposob­
ności wybijają szyby, manifestując 
pod hasłem “Precz z preczem!”.

Ongiś bojowiec był ochotnikiem. 
Przede wszystkim zaś był bezintere­
sowny, walcząc o dobrą sprawę. Bo­
jowiec nowoczesny prawie nigdy nie 
występuje bezinteresownie. Jest suto 
opłacany przez obce, często z daleka 
przybywające, agentury.

Czasami nawet wierzy w to co mu 
przedstawiono, ale ważne dla niego 
to, że może “działać” z granatem, 
pistoletem maszynowym, bombą w 
ręku wśród bezbronnych i słabszych.

Gdy zaś bojówkarz zostaje ujęty 
wie, że przed sądami tego społeczeń­
stwa demokratycznego, z którym 
walczył będzie miał obronę. Wie, że 
różnego rodzaju ligi, twory organiza­
cyjne z ustami pełnymi wzniosłych 
słów, ujmą się za nim, gdy krzyknie: 
“ratujcie”. Koledzy jego z bojówki 
uciekają się wtedy do szantażu, rów­
nież z zamkniętą przyłbicą, by nie; 
dać się poznać. Byle uniknąć odpo­
wiedzialności za czyny popełnione ro­
zmyślnie z zasadzki.

Mawiano kiedyś żartobliwie, iż na­

zwa “bojowiec” pochodzi od tego, iż 
ten który jest tym słowem określany

Władymir Deulin wynagradzany 
jest za swą pracę sowicie. Zatrud­
niony jest w jakuckiej elektrowni jako 
elektryk. Dzięki temu Deulin liczący 
lat 31 zarabia dwukrotnie więcej, niż 
otrzymywałby za wykonywanie tej 
samej pracy w Moskwie.

W ciągu roku przygługuje mu 39 
płatnych dni wakacji, tj. o 19 dni 
więcej, niż otrzymują jego współ­
rodacy, bez względu na to, w jakiej 
części Rosji zamieszkują. Raz na trzy 
lata opłacony ma również bilet samo­
lotowy, do miejsca swego wyboru 
— na terenie Rosji. Na emeryturę, 
Deulin przejść może o trzy lata wcze­
śniej, niż większość sowieckich ro­
botników.

Praca jego ma jednakże jeden mi­
nus. Jest zatrudniony na terenie Sy­
berii, jednym z najmniej gościnnych 
miejsc na kuli ziemskiej. W łagodny 
poranek zimowy temperatura wynosi 
tu około 20 stopni poniżej zera Fahren­
heita (zima trwa na Syberii od paź­
dziernika do maja). W mroźny pora­
nek — temperatura dochodzi do 40 
stopni poniżej.

Deulin przybył tu w r. 1966. “Po­
czątkowo mieliśmy zamiar wracać,” 
mówi Deulin, który przybył tu w ra­
mach jednostki wojskowej, później 
ożenił się i podjął pracę w miejscowej 
elektrowni. Dwa lata temu jednakże, 
udało mu się, wraz z żoną, Żenią 
oraz dwojgiem dzieci, przeprowadzić 
do atrakcyjnego, nowego mieszkania 
w budynku apartamentowym.

Przed tym cala rodzina mieszkała 
w drewnianym pomieszczeniu, przy­
pominającym bardziej szałas, niż 
dom mieszkalny. Nowy ich aparta­
ment, posiada okna o potrójnych 
szybach. To po to, by uchronić się 
od straszliwego syberyjskiego mrozu.

Zdecydowali się wprawdzie tu pozo­
stać, ale żona Deulina nie wykazuje 
wielkiego entuzjazmu. “Owszem, 
ludzie sią tu bardziej przyjaźni i po­
mocni, pomimo wszystko jednak, ży­
cie jest trudne.”

“Przyszłość świata”
Pomimo doświadczanych trudno­

ści, życie na Syberii musi iść naprzód, 
albowiem Związek Sowiecki musi 
realizować swój plan gospodarczy.

Zwłaszcza, iż tereny te, tak trudne 
przez człowieka do opanowania i przy­
stosowania się na codzień, są nadzwy­
czaj zasobne w najrozmaitsze mine­
rały; tu właśnie spotykamy olbrzymie 
bogactwa naturalne, największe w 
całym Związku Sowieckim złoża nafty 
i gazu ziemnego, dalej — złoża uranu, 
węgla, rudy żelaznej, miedzi, dia­
mentów i złota.

Tutaj też znajdują się największe 
rezerwy budulca drzewnego. Stąd 
również pochodzi 60% całego zasobu 
energii elektrycznej. Nie bez uzasad­
nienia też, kraina ta nazwana została 
“przyszłością świata.” Określenie to 
wynalazł Nikołaj Niekrasow, członek 
sowieckiej agencji zajmującej się 
badaniem “Twórczych zasobów 
Związku Sowieckiego.” “Ten kto nie 
zna Syberii, nie zna przyszłości świa­
ta,” powiedział Niekrasow.

W ramach istniejącej pięciolatki, 
która trwać będzie do roku 1980, pla­
niści sowieccy przyznali pierwszeń­
stwo w sprawie rozbudowy syberyj­
skiej krain tundry. Wydajność pro­
dukcyjna tego rejonu, wzrosnąć ma
— zgodnie z planem — o prawie 50%.

Prawie cały przewidziany wzrost
— przypada na zwiększenie produkcji 
przemysłu naftowego. Podwyższona 
ma być także produkcja aluminium 
oraz gazu ziemnego. Wydobycie 
węgla podwyższone ma być o 90%, a 
produkcja miedzi o 80%.

Na terenie Syberii kładzie się nacisk 
na rozbudowę tego rodzaju przemy­
słu, który jest niezmiernie przydatny, 
a nie wymaga zbyt dużych nakładów 
w sile ludzkiej. Przykład—aluminium.

Władze sowieckie planują daleko 
posunięty rozwój przemysłu opartego 
o bogactwa naturalne. Np. jeden z

“się boi.” Nie inaczej. “Odważnie” 
rzuca bombę i ucieka, sieje kulami 
z automatu, najczęściej zamasko­
wany. Gdy zaś przychodzi “kreska 
na Matyska” pada nań biały strach 
i woła “Ratujcie!”. Spieszący mu z 
pomocą mówią o ludzkości, cenie ży­
cia, jak gdyby ofiary terroru były 
niczym....

rejonów tundry przekształcony ma 
być na wielki ośrodek metalurgiczny.

Na terenie tym znajdują się ol­
brzymie złoża rudy żelaznej i innych 
minerałów. Wszystko to znajduje się 
w promieniu 50 mil. Jednocześnie po­
stępuje naprzód budowa rozciągają­
cej się na 2,000 mil linii kolejowej.

Będzie to główna linia na trasie 
Bajkał-Amur. Wraz z ukończeniem 
budowy tej linii, udostępnione będą 
nowe rejony, na których nastąpi ro­
zwój przemysłu.

Obserwatorzy zachodni mają wpra­
wdzie wątpliwości, czy Sowietom uda 
się zrealizować ich plany związane z 
rozbudową przemysłu na tych tere­
nach Syberii. Nie ma jednakże wąt­
pliwości co do tego, że prędzej, czy 
później, uda im się opanować Syberię.

Bądź co bądź, to właśnie tu, na 
tych terenach, wydobywa się gaz zie­
mny i naftę — produkty, które można 
spieniężyć na Zachodzie za twardą 
walutę.

Kraj ten stanowi wprawdzie pod 
względem obszaru połowę całego 
terytorium Związku Sowieckiego, 
niemniej zamieszkuje go tylko 6% 
ogółu ludności.

Drewniane chodniki
Tempo budowy ciągle tu wzrasta. 

Pierwsze murowane budynki po­
wstały tu dopiero przed dwunastu 
laty. Jeszcze do dziś można natrafić 
w Jakucku na chodniki z drzewa. 
Większość ulic jest już wybrukowana 
i wyasfaltowana. Istnieją również i 
inne przejawy, świadczące o współ­
czesności tutejszego życia — można 
nakręcić numer telefonu i uzyskać 
nagraną na taśmie prognozę pogody, 
zwykle z uwagą, że temperatura 
opadnie znacznie poniżej zera.

W roku 1960 Jakucks był jeszcze 
wielką, zbudowaną z drzewa wioską. 
Obecnie, pomimo tego, iż miasto po­
łożone jest wyżej na północ, niż An­
chorage (Alaska), liczba mieszkań­
ców sięga 180,000. Miasto położone 
jest 3,000 mil na wschód od Moskwy.

Wszelkie budownictwo jest na Sy­

berii sprawą bardzo trudną i kosz­
towną. Wiele materiałów trzeba 

sprowadzać z daleka. Tutejszy surowy 
klimat wymaga specjalnych materia­
łów i specjalnej techniki budowy.

Trudności występują najbardziej w 
najnowszych miastach, które są bu­
dowane od początku, z niczego.

Sowieci kładą duży nacisk na 
budowę pomieszczeń mieszkalnych 
na Syberii, zdając sobie sprawę z 
potrzeb tutejszej ludności. Jedno­
cześnie starają się sprowadzać tu jak 
najwięcej ludzi z innych stron Rosji. 

Uposażenia robotników pracujących 
w rejonie Jakucka są o wiele wyższe 
w porównaniu z tym, co zarabiają 
obywatele sowieccy w innych mia­
stach rosyjskich. Na początek, robot­
nik zarabia w Jakucku o 40% więcej, 
w porównaniu z tym, co otrzymywał­
by w Moskwie.

Co 6 miesięcy uposażenie jego 
wzrasta o 10% — w porównaniu z 
tym, co zarabiałby w Moskwie. Po 
dwóch latach, zarabia jeszcze raz 
tyle, co w Moskwie, a po dalszych 
trzech — o 120% więcej, niż otrzymy­
wałby w stolicy Związku Sowieckiego.

Ceny towarów w Jakucku nie są 
wiele wyższe, niż w innych rejonach 
Rosji. Istnieją wprawdzie wyjątkL

Cena pomarańczy jest dwukrotnie 
wyższa — w porównaniu z Moskwą.

Jabłka kosztują o 20% więcej. Wiele 
owoców, pomimo nawet tego, iż ceny 
tutejsze są wyższe, nie łatwo jest 
nabyć. Podobnie ma się sprawa z 
jarzynami. Sytuacja jednakże, jak 
twierdzi pani Deulin, ulega poprawie.

Jako podstawowe potawy, służą 
produkty chodowane na miejscu — 
ziemniaki, kapusta, cebula, jak rów­
nież nabiał. Mięso a raczej zamiast 
mięsa — konina, kury oraz mięso z 
reniferów.

W ciągu zimy, tzw. pomiędzy paź­
dziernikiem a majem, nie przebywa 
się prawie w ogóle na zewnątrz.

Lato jest “krótkie, lecz bardzo, 
bardzo dobre,” mówi pani Deulin

Okres wakacyjny spędzają pp. Deu­
lin zazwyczaj w innych częściach 
Rosji, odwiedzając znajomych lub 
rodzinę nad Morzem Czarnym lub w 
górach Kaukazu. Jak do tej pory, nie 
spędzili jeszcze ani jednych wakacji 
na Syberii.

Deulin zarabia miesięcznie 300 rubli 
(około $430 wg. oficjalnej taryfy wy-

Padają piękne słówka, zapomina 
się o tych, których pochowano, albo 
którzy na łożach szpitalnych leczą się 
z ran.

Bojowiec nowoczesny jednak nie 
myśli o tym: Działa zza płotu . . . 
tchórzowsko. Stara się tylko by jemu 
się nic nie stało! t.Y.

imany). W Moskwie w r. 1970, zara­
biał 120 rubli. Wskutek tego, by wy­
równać miesięczne pobory rodziny, 
pani Deulin musiała pracować w biu­
rach ministerstwa handlu.

(A.A.)
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Przepisy Kucharskie
Błyskawiczna Przystawka

Jaja nadziewane sardynkami 
Składniki: 6 jaj, pudełko sardynek, 
sól, pieprz, zielona sałata.

Ugotowane na twardo jaja obrać 
ze skorupek, przekroić każde wzdłuż 
i wyjąć ostrożnie żółtka. Sardynki 
rozetrzeć z żółtkami, doprawić masę 
solą i pieprzem, nałożyć ją w miej­
sce wyjętych żółtek. Przybrać kawał­
kami sardynki, ułożyć połówki jaj na 
listkach sałaty, można przybrać 
rzodkiewkami.

Sałatka z ziemniaków i cebuli
2 funty ziemniaków ugotowanych w 

łupinach ostudzić, obrać i pokroić 
w kostkę. Pokroić w kostkę 4 średniej 
wielkości cebule, skropić sokiem z 
cytryny i posolić. Ugotować na twar­
do 4 jajka, obrać, pokroić w kostkę, 
wymieszać z cebulą i ziemniakami.

Doprawić pieprzem, solą i majone­
zem. Wyłożyć do salaterki i posypać 
szczypiorkiem.

Sałatka z ziemniaków i pieczarek
8 uncji pieczarek oczycić, umyć 

i ugotować w osolonej wodzie, osą- 
czyć, skropić sokiem z cytryny, 2 fun­
ty ziemniaków ugotować w łupinach, 
gdy wystygną obrać i pokroić w ko­
stkę, wymieszać z pieczarkami.

Wkroić do tego 2 ugotowane na 
twardo jajka, 3 obrane kiszone ogórki.

Wszystkie składniki wymieszać z 
majonezem, doprawić do smaku solą, 
cukrem, pieprzem.

Sałatka wiejska
Ugotować na miękko 1 szklankę 

drobnej fasolki, osączyć, ugotować na 
miękko 2 buraki ćwikłowe i ok. 2 
funty ziemniaków, pokroić w kostkę, 
wymieszać z fasolą, dodać do tego 2 
usiekane cebule, 7 uncji pokrojonej 
drobno kiszonej kapusty. Wymieszać, 
doprawić oliwą, cukrem, pieprzem i 
solą.

Szynka z groszkiem w galarecie
Składniki: 9 uncji szynki, 2 jaja, 3 

łyżki groszku zielonego z konserwy, 
3 szklanki rosołu lub wywaru z jarzyn, 
3-4 szklanki wywaru z cielęcych nóżek.

Ugotowane na twardo jaja obrać 
ze skorupek i pokrajać w ćwiartki.

Groszek odcedzić z zalewy. Szynkę 
pokroić w paski. Do filiżanek wlać 
na dno po łyżce stygnącej galarety 
i zastudzić w lodówce. Na galarecie 
ułożyć po ćwiartce jaja i przykryć 
pokrajaną szynką. Na szynkę wyło­
żyć groszek. Zalać tak przygotowane 
składniki resztą galarety i ponownie

Biszkopt z Owocami
5 jaj, 3 uncje mąki, 1 łyżka 

,mąki ziemniaczanej, 2.5 uncji cukru, 
1 paczka cukru waniliowego, 0.5 fun­
ta moreli, 4 uncje ubitej śmieta­
ny, 1 łyżka masła.

Mąkę przesiać. Jaja umyć. Zawar­
tość jaj wlać do miski, dodać cu­
kier, ubić dokładnie na pianę. Do 
ubitych jaj stopniowo dodawać prze­
sianą mąkę pszenną i ziemniaczaną, 
stale mieszając trzepaczką. Mąkę na­
leży wsypywać ostrożnie po ścian­
kach naczynia. Dodać cukier wani­
liowy. Gotowe ciasto wyłożyć do przy­
gotowanej tortownicy, wstawić do na­
grzanego piekarnika. Upiec rumie­
niąc na jasnozłoty kolor. Kiedy prze- 
stygnie w tortownicy wyłożyć na okrą­
gły półmisek. Powierzchnię biszkoptu 
ozdobić ubitą śmietaną i obłożyć de­
koracyjnie owocami. 

zastudzić. Przed podaniem wyłożyć 
galaretki na półmisek, przybrać 
listkami sałaty i plasterkami cytryny.

Risotto z drobiu
Składniki: upieczone kurczę (ok. 

funt), 3 uncje masła, 8 uncji ryżu, 
3 uncje pieczarek, 1.5 uncje tartego 
sera, łyżka tartej bułki, sól, pieprz, 
natka pietruszki.

Mięso z kurczaka obrać z kości, 
pokroić je w dość drobną kostkę.

Ugotować na sypko ryż. Umyte pie­
czarki pokroić w paski i podsmażyć 
na maśle. Połączyć mięso z ryżem 
i pieczarkami, przyprawić do smaku.

Ostrożnie dodać sos od pieczenia 
kurczęcia. Ogniotrwałe naczynie wy­
smarować masłem i wysypać tartą 
bułką. Wyłożyć do niego risotto, wy­
równać powierzchnię, posypać posie­
kaną natką pietruszki, startym serem 
oraz tartą bułką, położyć na wierzchu 
w kilku miejscach po kawałeczku 
masła i wstawić do nagrzanego pie­
karnika. Podawać w naczyniu, w któ­
rym risotto się zapiekało, zawiniętym 
w serwetę. Oddzielnie można podać 
sos pomidorowy.

Suflet z sera
3 uncje masła, 3 łyżki mąki, 4 uncje 

tartego sera, 1 szklanka mleka, sól, 
trochę startej gałki muszkatołowej, 4 
całe jajka, tłuszcz i tarta bułka do 
formy.

Przyrządzić gęsty beszamel: białą 
zasmażkę z masła i mąki rozprowa­
dzić mlekiem i — mieszając — zago­
tować, odstawić do ostudzenia. Przed 
wstawieniem do piekarnika: dodać 
3/< całej ilości sera, 4 żółtka, doprawić 
do smaku solą i gałką; ubić sztywną 
pianę z białek, dodać do smasy i już 
tylko lekko wymieszać.

Wyłożyć na spory, wysmarowany 
tłuszczem i wysypany tartą bułką 
ogniotrwały, półmisek (głęboki, gdyż 
suflet wysoko wyrasta) posypać z 
wierzchu serem, położyć kilka kawa­
łeczków masła wstawić do nagrza­
nego od 15 minut mniej niż średnio 
gorącego piekarnika. Nie otwierać 
drzwiczek przez 10 minut, po czym 
wzmocnić nieco ogień i zapiekać dal­
sze 15 minut. Należy przestrzegać 
czasu pieczenia, gdyż suflet przetrzy­
many w piekarniku nie jest smaczny.

Od razu podać.
Gruszki w budyniu czekoladowym
Składniki: 2 gruszki, budyń czeko­

ladowy, 4 łyżki konfitur malinowych 
lub poziomkowych, 3 łyżki koniaku, 
12 uncji migdałów.

Gruszki umyć, obrać, przepołowić, 
usunąć gniazda nasiennie, następnie 
podzielić na mniejsze cząstki. Przy­
gotować 4 szklanki budyniu, rozlać 
porcje do naczyń i ułożyć na wierz­
chu gruszki. Konfitury wymieszać z 
koniakiem i polać budyń, który do­
datkowo posypać grubo siekanymi 
migdałami. Zamiast gruszek suro­
wych można użyć gruszki z puszek.

Tort “ziemniaczany”
3 żółtka ucieramy z 4 łyżkami cukru 

i taką samą ilością mąki ziemnia­
czanej. Doda jemy kilka obranych i 
posiekanych słodkich migdałów oraz 
jeden gorzki i pianę z 3 białek. Wy­
robioną masę wlewamy w wysmaro­
waną masłem formę lub tortownicę 
i wstawiamy do gorącego piekarnika 
na 30-35 minut. Podajemy torcik ulu- 
krowany i przybrany konfiturą.

Poland In Soccer World 
Championship Finals

Zjazd Młodzieży ZNP 
w Cambridge Springs, Pa.

What are Poland’s chances of win­
ning the 1978 World Cup in Argentina 
in June?

Polish soccer fans will have the op­
portunities to find out for themselves 
when 21 of the games for the world 
championship will be televised via sa­
tellite live for close-circuit showing at 
Chicago’s International Amphitheatre 
and Uptown Theatre.

The Chicago selected games will 
begin on June 1 with a block-buster 
between Poland, third-place winner in 
1974, and defending champion West 
Germany.

Poland’s game with Mexico will be 
seen on the afternoon of June 10 as 
part of a doubleheader with Italy 
against Argentina.

But since that brilliant performance 
the last time the World Cup was held 
in ’74, the Poles have slipped to the 
point where they are rated only No. 
12 in Europe in a tie with Soviet Rus­
sia. The odds on them to win the World 
Cup this time are 10 or 11 to 1, ac­
cording to English bookmakers.

Whether this is due to the departure 
of Coach Gorski or the fact that re­
turning players are four years older 
remains to be seen. In 1977 Poland de-

30-ty kwiecień 1978 r. pamiętnym 
dniem będzie nie tylko dla Koła SPK 
Nr 15, ale i dla społeczności polonij­
nej, która żywy udział wzięła w obcho­
dzie 25-lecia Koła i wręczeniu sztan­
daru, ufundowanego przez Komitet 
Pań Koła, co jest chyba największą 
nagrodą dla Koła i jego Zarządu. Uro­
czystości rozpoczęły się Mszą św. w 
kościele św. Jacka, którą celebrował 
J.E. ks. biskup Alfred Abramowicz 
w asyście proboszcza ks. M. Gieńko. 
W czasie Mszy św. w uroczystym 
ceremoniale nastąpiło poświęcenie 
sztandaru, który został wniesiony 
przez wiceprezesa Koła Pawła Dyrdę 
w asyście pań z Komitetu pp. Anny 
Dyrda i Heleny Stawickiej. Po po­
święceniu ks. Biskup przekazał sztan­
dar prezesowi Kazimierzowi Iwanic­
kiemu.

Podniosłe kazanie wygłosił Jezuita 
O. Jan Szuba. Chór pod dyrekcją or­
ganisty p. J. Chojnackiego wykonał 
piękne pieśni religijne. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje solistka pani 
Florenz Keating.

W uroczystości tej brały udział 
bratnie organizacje weterańskie z 
pocztami sztandarowymi. Na specjal­
ne podkreślenie zasługuje 4-ta Druży­
na Harcerska, która stawiła się w 
pełnym składzie ze sztandarem, a któ­
rą opiekuje się Koło SPK Nr 15.

W godzinach popołudniowych odbył 
się bankiet w Wonderland Ballroom, 
który zgromadził około 400 osób. In­
wokację wygłosił ks. kanonik N. Du- 
browka. Mistrzem ceremonii był dr 
E. Różański. Po odśpiewaniu hymnów 
narodowych, prezes Zarządu Główne­
go SPK w Stanach Zjednoczonych 
wręczył sztandar prezesowi Koła, po 
czym nastąpiło przekazanie gwoździ 
przez fundatorów do drzewca sztan­
daru. Przemawiali: John C. Marcin, 
City Clerk of Chicago, Roman Ko­
siński, stanowy reprezentant oraz 
wicemayor Chicago C. Laskowski. 
Główną mowę wygłosił prezes Zarzą­
du Głównego SPK Janusz Krzyża- 

feated only two strong teams, Peru 
and Sweden, while losing 11 to strong 
opponents.

However, the material is there for 
another good World Cup showing. A 
decided plus is the return of Lubanski, 
from Belgium, who is in some expert’s 
estimation the finest player Poland 
has ever produced.

Tomaszewski is still in goal and 
Zmuda and Szymanowski are veteran 
defenders from the 1974 squad. Back 
aslo at midfield are Deyna and Kas- 
perczak with Masztaler taking over 
the position formerly held by Masz- 
czyk. In the forward line newcomer' 
Boniek has been chosen by Coach 
Gmoch to team up with high scorers 
Lato and Szarmach.

Tickets for all games are on sale at 
the Amphitheatre, Uptown Theatre 
and Ticketron outlets with prices $10 
up until the semifinals, $12.50 for the 
semifinals and $15 for the champion­
ship game June25. Children under 16 
will be at half price. Where more than 
one game is presented on one day, one 
admission ticket will cover the entire 
day’s action.

The Chicago schedule of games: 

nowski — mówił nie tylko o uroczy­
stościach Koła, ale również na temat 
sytuacji obecnej w Kraju i o potrzebie 
pomocy tak moralnej jak i finansowej 
dla organizacji w Polsce, walczących 
o prawa Narodu do swobodnego życia, 
jakie niby “gwarantuje Konstytucja 
w Polsce Ludowej.”

Program artystyczny uświetnili: 
art. dram. p. Wanda Zbięrzowska- 
Frydrych w pięknym wierszu wła­
snym, poświęconym działalności Ko­
ła Jubilata. Niezawodny i w dosko­
nalej formie pianista p. Andrzej 
Brachmański czarował muzyką Cho­
pina. Po czym nastąpiła zabawa ta­
neczna do późnych godzin przy dźwię­
kach orkiestry Jana Juszkiewicza.

Zarząd Kola jak najserdeczniej 
dziękuje organizacjom i wszystkim 
państwu, którzy tak licznie poparli 
nasze wielkie święto. Dodaliście nam 
sił do dalszej pracy. Bóg zapłać!

Urządzany co cztery lata wielki 
zjazd dziatwy i młodzieży Związku 
Narodowego Polskiego, określany z 
angielska jako PNA Youth Jamboree, 
odbędzie się w roku bieżącym w 
dniach 14-go, 15-go i 16-go lipca w 
zakładach Kolegium Związkowego — 
Alliance College w Cambridge Springs, 
Pa.

Czasu na rejestrację nie pozostało 
wiele, albowiem wiceprezes Józef H. 
Gajda, jako przewodniczący Komisji 
Młodzieży i Sportu podał do wiado­
mości, że przyjmowanie aplikacji 
zamknięte będzie 22-maja.

Rejestracja uczestników i uczestni­
czek w zakładach kolegialnych roz- 
pocznie się 13-go lipca. Występy i po­
pisy dziatwy i młodzieży wyznaczone

Council 139 PNA 
Bowling League

We would like to thank the new 
sponsors of the league, Ray Andrzunas 
of Midway Funeral Home and Bill 
Tomczak of Tomczak Lodge.

FINAL STANDINGS
PW L

Krupa’s Tavern .... 64 38 84
Club Mono Lounge.. 59 40 79
Sliz Foods................ 54 45tfc 76
Wheels SAC............ 53^ 46t2 72V2
Geo & Dot’s Lounge 52Vz 45 71^
Chuck’s Wagon....... 54 48 71
Fara’s Insurance... 50 49 67
Dr. Blazewicz......... 47 52 63
Lesh’s Lounge......... 50 48 62^
Ted’s Place............ 46 % 52 59V2
Midway Fnrl. Home 36 63 45
Tomczak Dodge.... 30 69 40

Banquet
The Council 139 PNA Bowling League 

banquet will by held on Saturday, 
May 20, 1978 at Club Karlov, 4058 
W. 47th St. Cocktails at 6:30; dinner 
served at 7:30 P.M. Dance music to 
follow. President Gus Kmak and the 
officers extend their thanks to the 
sponsors and bowlers for their full 
co-operation this past season and best 
wishes for a pleasant summer.

Stanley Wojtowicz 
Council 139 PNA

Odwołanie Zebrania
Klub Parafii Zassów zawiadamia 

wszystkich członków, że nie będzie 
posiedzenia przewidzianego na 21 
maja br. Zarząd Klubu bierze udział 
w Bankiecie Sejmowym Związku 
Klubów Małopolskich: Równocześnie 
Zarząd informuje, że nie odbędzie się 
również posiedzenie czerwcowe. Z 
chwilą ewentualnych zmian zawiado­
mimy członków przez wysłanie kartek 
pocztowych. Następne zebranie Klubu 
odbędzie się we wrześniu. — Stanisław 
Grych, prezes; Aniela A. Bartkowicz, 
sekr.prot.

Wzrost Ceny 
Wołowiny

Cena wołowiny w kwietniu i maju 
znowu podskoczyła poważnie. Eks­
perci spodziewają się, że w lecie 
tendencja zwyżkowa będzie mniejsza, 
ponieważ farmerzy dostarczą więcej 
bydła do rzeźni. Będzie to jednak 
zjawisko chwilowe, ponieważ stan 
pogłowia bydła tuczonego jest za 
mały, by pokryć wzrastające zapo­
trzebowanie.

Zwiększenie pogłowia wymaga cza­
su. Produkcja wołowiny będzie w tym 
roku o 6 procent mniejsza niż w 
ub. roku, o 9 procent mniejsza niż 
w 1976 r. Zwiększenie pogłowia i 
produkcji mięsa zabierze około 45 
miesięcy. Przez ten cały okres ceny 
stejków i hamburgerów będą wysokie. 

są na piątek i sobotę, a zjazd zakończy 
się w niedzielę, 16-go lipca, uroczystą 
Sumą.

Przygotowaniami do zjazdu kieruje 
wiceprezes Gajda, a pomagają mu w 
tym członkowie Komisji Młodzieży i 
Sportu, dyrektorzy Jan Radzymiński, 
Janina Kozmor, Mieczysław Odrobi­
na, Helena Orawiec, Józef Dancewicz 
i Florentyna Wiatrowska.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WE DC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00— 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poi. 

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERN1ECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” | 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

EAGLE JEWELERS 
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT ,.„,^.:XX..w,Tel. PE 6-6007 
Pod Wielkim Sxvldfiin x Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

NA l-szq KOMUNIĘ ŚW.
MAMY SPECJALNE ZŁOTE MEDALIKI Z POLSKI 

RÓWNIEŻ MEDALIKI Z MATKĄ BOSKĄ CZĘSTOCHOWSKĄ I MATKĄ BOSKĄ OSTROBRAMSKĄ 
w różnych wzorach

NBA CDAMIAf IE ZEGARKI, SPINKI, ŁAŃCUSZKI
IwAA WllAUUAwję I WIELKI WYBÓR INNYCH PRZEZENTOW 

DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO POLSKI
PRZYBORY ELEKTRYCZNE NA POLSKI PRĄD

PRZYJDŹCIE A NIE POŻAŁUJECIE
Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki. 

Sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poł. oraz codziennie od 9 rano do 6 wieczór, 
a w pon. i czwartki do 9 wiecz.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA. ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobiŁ 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polaku..

June 1— 1:00 p.m., — West Germany vs. Poland.
June 2 — 11:45 a.m., — France vs. Italy; 5:15 p.m., Hungary vs. Argentina. 
June 3 — 11:45 a.m., — Spain vs. Austria; 2:45 p.m., Peru vs. Scotland. 
June 6 — 11:45 a.m., — Italy vs. Hungary; 2:45 p.m., Mexico vs. West 

Germany; 5:15 p.m., Argentina vs. France.
June 7 — 11:45 a.m., — Brazil vs. Spain; 2:45 p.m., Peru vs. Netherlands. 
June 10 — 2:45 p.m., — Mexico vs. Poland; 5:15 p.m., Italy vs. Argentina. 
June 11 — 11:45 a.m., — Brazil vs. Austria; 2:45 pan., Scotland vs. Netherlands. 
June 14,18 and 21 — 11:45 a.m., — Semifinal; 2:45 p.m., Semifinal.
June 25 — 1:00 p.m., — Championship game.

Ze Srebrnego Jubileuszu 
Koła SPK Nr 15

Od lewej 1-szy rząd: M. Łukaszak, A. Gąsowska, H. Sta­
wicka, K. Iwanicki, A. Dyrda, S. Kisala, W. Fijoł.

2- gi rząd: R. Łoza, K. Stawicki, P. Marud, J. Pirog, L. 
Kisala, A. Czart, J. Gąsowski, S. Lesiak, P. Dyrda.

3- ci rząd: Ł. Słotwiński, B. Łukaszak, L. Srebalowicz, J. 
Wójcik, J. Sikora, W. Doktorski, Z. Chmielewski, S. Sowiński.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 MAJA (MAY 18), 1978

Kalendarzyk Posiedzeń

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Mon.

Poszukuje Pracy

(18-19)

(17-18)

Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424 
ZNP, będzie miało swe zwykłe po­
siedzenie w piątek, 19 maja, 1978 r., 
w sali Veteran’s Hall (Leszczyńskie­
go), 2532 W. Fullerton, o godz. 1:30 po 
południu. Prosimy członków o liczne 
przybycie. — Stanisława Tylicka, 
prezeska; B. Dydak, sekr. prot.

“W istocie rzeczy jest to polowanie 
na wszystkich Europejczyków” — 
stwierdził minister Simonet.

ARCHITEKT z Polski poszukuje pra- 
cy. 278-1290 od 6 — 8 wieczór.

W Maroku ambasador Zaire — 
Lombo Lo Mangamanga powiedział, 
że na wsparcie wojsk rządowych w 
rejonie Kolwezi przybył już z Lubum- 
bashi oddział posiłkowy w sile 2,000 
ludzi, ale potwierdził też wiadomość, 
że w samym mieście rebelianci trzy­
mają pewną liczbę cudzoziemców ja­
ko zakładników, wykorzystując ich 
jako zabezpieczenie przed atakami 
lotnictwa Zaire.

wynosi 6.05% i obejmuje maksymalne 
pobory w wysokości $17,700.

Stopa procentowa ma wzrosnąć do 
6.13% w roku 1979 i pozostanie bez 
zmian przez następny rok. Maksy­
malne uposażenie, od którego odlicza­
ny jest podatek na S.S., ma wynosić 
$22,900 w roku 1979 oraz $25,900 
w 1980 r.

Maksymalny podatek w ub. roku 
wynosił $965 i wzrósł do $1,071 w roku 
bieżącym. W roku następnym zwięk­
szy się on do sumy $1.404 i do $1,588 
w roku 1980.

Przeciętny robotnik zarabiający

Kara Śmierci Dla 
Młodocianego Zabójcy 
Drumright, Okla. (UPI) — 17-letni 

Monte Lee Eddings z Camdenton, 
Me., został tutaj skazany na karę 
śmierci za zabójstwo funkcjonariusza 
policji stanowej w kwietniu ub. roku. 
Sędzia Charles Woodson odrzucił pe­
tycję obrońców o łagodniejszy wy­
miar kary z uwagi na wiek prze­
stępcy.

Wyrok śmierci, który ewentualnie 
byłby wykonany przez wstrzyknięcie 
śmiercionośnej dawki, jest automa­
tycznie skierowany do rozpatrzenia 
przez stanowy Sąd Najwyższy. Za­
twierdzenie wyroku oznaczałoby 
egzekucję 20 lipcabr.

$15,000 w 1977 r. zapłacił $877 na 
fundusz S.S.. W tym roku suma ta 
wzrośnie do $907, w przyszłym roku 
do $919 i pozostanie bez zmiany przez 
rok następny.

Osoba zarabiająca $10,000 zapłaciła 
w minionym roku $585 natomiast 
w br. zapłaci $605 i w następnych 
dwóch latach po $613.

W ub. tygodniu komitet środków 
i sposobów głosował przyjąć mniejszą 
podwyżkę stopy podatkowej na Social 
Security, do wysokości 5.85% oraz 
przyjąć jako maksymalne uposażenie 
podlegające opodatkowaniu płace 
w wysokości $21,900 i $23,900 w na­
stępnych dwóch latach.

Tow. Jedność Grupa 77 ZNP zawia­
damia, że posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 21 maja, w sali SWAP PI. 
90, 6005 W. Irving Pk. Rd., o godz. 
2 po poł. Prosimy o liczne przybycie, 
bo mamy dużo ważnych spraw do za­
łatwienia. — Doris Kowalski, sekr. 
prot.

Klub Zborowian zawiadamia, że 
miesięczne posiedzenie odbędzie się 
21 maja, w sali na 2258 N. Mango, 
o godz. 2 po poł. W związku z odbywa­
jącym się w tym dniu Bankietem Zwią­
zku Klubów Małopolskich zaczniemy 
posiedzenie punktualnie. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie. — 
Mieczysław Dzik, prezes; Stanisław 
Gulik, sekr. prot.

Tow. Władysława S. Reymonta, Gr. 
2418 ZNP, zawiadamia, że posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 21 maja, 
o godz. 2:30 po poł., w Columbia 
Hall, 1700 West 48 ul. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował od godz. 1 
po poł. Zarząd serdecznie zaprasza 
wszystkich członków. — Felix Kasznia, 
prezes; Maria Broniarczyk, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Władysława 
Bohachevsky 
(z domu Wiśniewska) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 17-go 
maja, 1978 roku, o godzinie 4:03 
nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godz. 4 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go maja, o godzinie 10:00 
rano, z Colonial Funeral Home, 
jftir. 6252 N. Milwaukee Ave., a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena i Stephen Noworyta, córka 
i zięć; Eva (Bill) Everhart, wnucz­
ka z mężem i prawnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy kiero­
wać datki na Chicago Heart Asso­
ciation.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.
Telefon 774-0366.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
I UMYSŁOWE 

dla osób do 65 lat.
Irene’s Employment Agency

Tel. 631-2110

POTRZEBNA POMOC DO 
WSZYSTKICH DZIAŁÓW

Do prowadzenia gospodarstwa, do 
kuchni, do pielęgniarstwa.

CRAWFORD TERRACE 
NURSING CENTER 

9125 S. Pulaski 
Evergreen Park, II. 60642 

636-3080

Tańsze Bilety 
Do Marriot’s 

Great America
Już w sobotę, 27 maja odbędzie się 

Dzień Polski w Marriott’s Great 
America. W programie przewidziane 
są występy polskich grup tanecznych, 
orkiestry grające polki, polskie trunki 
i potrawy.

Ulgowe bilety, upoważniające do 
wstępu i wszystkich atrakcji można 
nabyć w biurach Związku Narodo­
wego Polskiego, 6100 N. Cicero Ave. i 
w “Dzienniku Związkowym,” 1201 N. 
Milwaukee Ave. Dzieci do lat trzech 
mają wstęp wolny. Bilety ulgowe są 
w cenie $6.75.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Ignacy Józef 
i. Książek 
(mąż śp. Marii,

Ojciec śp. Josephine Blake) 
pożegnał się z tym światem, dnia 
17-go maja 1978 roku, o godzinie 
4:20 po południu, przeżywszy 91 
lat.

Ceremonie pogrzebowe odpra­
wione zostaną w piątek, dnia 19-go 
maja o godzinie 2:30 po południu 
w Matz Funeral Home pnr 3440 
N. Central Ave., po czym zwłoki 
zostaną pochowane na cmentarzu 
Elmwood na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Alex (Dorothy), syn i synowa; 
3 wnucząt, 2 prawnucząt oraz krew­
ni w Polsce, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się:
Matz Funeral Home, 
telefon 545-5420.

NIEDZIELA, 21 MAJA

Grupa 203 Związku Polek w Ame­
ryce zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie połączone z obchodami 
Dnia Matek odbędzie się w niedzielę, 
21 maja, w domu Związku Polek, 1309 
N. Ashland, o godz. 2 po poł. Będziemy 
gościć prezeskę stanową p. Jagodziń­
ską. Serdecznie zapraszamy wszystkie 
członkinie do udziału. — Katarzyna 
Jamnik, prezeska; Zofia Twardy, 
sekr. prot.

PIĄTEK, 19 MAJA

Placówka Macierzysta, Nr. 5 Sto­
warzyszenia Weteranów Armii Pol- 
kiej zwołuje swe posiedzenie na pią­
tek, 19 maja, do sali Domu 1-go 
Okręgu SWAP, 1239 N. Wood ul., na 

B wiecz.
Mamy dużo spraw do załatwienia 

i spodziewamy się, że posiedzenie bę­
dzie bardzo interesujące. Uprzejmie 
prosimy o przybycie. Będą omawia­
ne sprawy “Dnia Ojców i Matek” 
urządzany przez nasze koleżanki z 
Korpusu Plac. 5 SWAP, Memoriał 
na cmentarzu Sw. Wojciecha w dzień 
“Memorial Day” oraz sprawa zbiór­
ki “Bławatka” na Fundusz Inwalidz­
ki. — Mieczysław Sterminski, komen­
dant; Stanisław Pyka, adiutant.

Klub Królewiaków zawiadamia, że 
posiedzenie odbędzie się w piątek, 
19 maja, o godz. 1 po południu, w sali 
zwykłych posiedzeń. Na zebraniu 
tym będziemy obchodzić Dzień Matek 
i Ojców. — Maria Remiszewska, 
prezeska; Zofia Lewandowska, sekr.

SOBOTA, 20 MAJA

Oddział Piłsudski No. 2 Ligi Morskiej 
w Ameryce będzie miał swe posie­
dzenie na którym będziemy obchodzić 
Dzień Matek i Ojców, w sobotę, 20 
maja, w sali Leszczyńskich, 2532 W. 
Fullerton, o godz. 2 po poł. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie. — 
Teofil Jarosz, prezes; Zofia Latuszek, 
sekr.

Korpus Pomocniczy przy Plac. 90 
SWAP zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
21 maja, o godz. 2 po poł., w domu 
Placówki, 6005 W. Irving Park Rd. 
Prosimy koleżanki o liczne przybycie, 
bo mamy dużo spraw do załatwienia. 
— Kazimiera Martin, prezeska; Anna 
Myznaski, sekr.

Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP 
będzie mało posiedzenie w niedzielę, 
21 maja, w sali parafii Sw. Jadwi­
gi, przy Hoyne i Lyndale, pokój Nr. 3, 
wejście od podwórza szkolnego. Krót­
kie posiedzenie o 2 po poł., potem 
program “Dnia Matek i Ojców”.

Nasza Wiceprezeska ma plany na 
okres wakacyjny, 16 lipca 1978 r. 
wyjeżdżamy do Obozu Młodzieżowego 
do Yorkville, IL.; zbiórka na Armi­
tage i Leavitt, o 8:30 rano. Cena 
przejazdu autobusem $3.50 od osoby, 
dla dzieci do lat 12 po $1.50.

Nasz prezes Zenon Ziółkowski stoi 
na czele Komitetu Rozwoju, więc 
apeluje do wszystkich o zapisywanie 
nowych członków, a przeważnie mło­
dzież, gdyż pragniemy zorganizować 
drużynę ćwiczącej młodzieży. — Ze­
non Ziółkowski, prezes; Mieczysław 
Sterminski, sekr.

WTOREK, 23 MAJA
Klub Zwierniczan zawiadamia, że 

posiedzenie odbędzie się we wtorek, 
23 maja, o 7:30 wiecz., w sali Osi- 
kiewicz, 1001-1003 N. Wolcott. Pro­
simy wszystkich członków o przyby­
cie. — Rudolf Drozd, prezes; Geno­
wefa Stork, sekr. prot.

Niezadowolenie
Elgin, IL. (UPI) — Policja tutej­

sza niezadowolona jest z nowego kon­
traktu, w którym pominięte zostały 
pewne warunki, ustalone wcześniej 
podczas negocjacji kontraktowych. 
Sprawa będzie ponownie rozpatrywa­
na przez tutejszą Radę Miejską 
przedstawicieli policjantów.

Specjalna Msza Sw. 
Na Wojciechowie

W sobotę, 20 maja br. zostanie od­
prawiona Msza św., o godz. 6 wie­
czorem w kościele św. Wojciecha, 
1650 W. 17 Str. Będzie to Msza t. zw. 
“Poleczkowa.” Mszę św. odprawi 
proboszcz ks. Henry Pozdał. Na tę 
Mszę przyjedzie z Eveleth^ Minn. ks. 
Frank Perkovich (ksiądz polski). 
Msza św. odprawiona będzie przy 
akompaniamencie orkiestry grającej 
polki “Joe Crek Polka Masters.”

Fitzsimmons 
Unika 

Konfrontacji 
Washington (UPI) — Frank Fitz­

simmons, piastujący urząd prezesa 
potężnej unii kierowców samocho­
dów ciężarowych, ponownie nie stawił 
się przed komisją dyscyplinarną 
związku zawodowego, rozpatrującą 
serię zarzutów skierowanych przeciw­
ko niemu. Petycja — domagająca się 
nie tylko usunięcia go ze stanowiska 
prezesa lecz także wydalenia ze 
związku — utrzymuje, iż Fitzsimmons 
stworzył odpowiednie przesłanki do 
szerzenia się korpucji w obrębie orga­
nizacji zawodowej oraz posiada kon­
takty z mafią i przemysłem zlecenio- 
dawczym — podważając tym samym 
przyszłe negocjacje kontraktowe. 
Grupa reformatorska wewnątrz zwią­
zku uskarża się również na przyzna­
wanie przez Fitzsimmonsa, bez uza­
sadnienia, lukratywnych uposażeń 
urzędnikom unijnym ze swego oto­
czenia.

Przesłuchania 5-osobowej komisji 
trwają już 2 dni. 70-letniego prezesa 
związku reprezentuje adwokat, Mozart 
Ratner.

Zofia Chmioła
(z domu Białek, żona śp. Antoniego, teściowa śp. George Paradowlcz) 

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. św. Teresy i Oddziału 
Pań przy posterunku Cragin Hanson Park Nr. 18 P.L.A.V., po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 15-go maja 1978 roku, o godzinie 6:30 wieczorem w 
starszym wieku.
rannP08rZebł°?będ2ie Slę w piątek> 19-8° maia> 0 godzinie 9-30 

pnr 5735 W’ Fallerton ulica, narożnik Mango do kościoła św. Jakuba. Msza św. o godz. 10-ej a stamtad na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną. J *
» ciSkta”“praszatt WSZyS“dd’krewnych 1

(Richard) Grossman, Mildred Paradowlcz, Anthony (Dorothy) 
AUrieda Kratochvil, Clorraine (Henry) Sloper, Theodore (Arlene) i Jol 

synowe, córki i zięciowie; Aniela Aniszko i Anna Kulis, siostry, wnuki, wnuczki oraz prawnuczęta Ro­
dzina w Polsce, wraz z całą rodziną. -wnuczęta, ko

Pogrzebowi Poterek, telefon 237-6400

Karolina Pawlik
(z domu Lupa, żona śp. Jana)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 17-go maja 1978 roku, o godzinie 6-ej rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek i Maria, syn i córka; Anna, synowa; Józef Kasprzyk, 
zięć; (W Polsce: Franciszek i Maria Lupa, brat i bratowa; Maria Mond- 
rzyk, Zofia i Józef Wódka, siostry i szwagier i Stefania Lupa, bratowa); 
Zofia, Maria, Władysława, wnuczki; Józef, Stanisław, Ryszard i Jan, 
wnuki; Rafał, Krzysztof, Piotr i Krystyna, prawnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. (18-19)

Komitet Cofa Decyzję 
o Redukcji

Józef A. Wydra
Członek Unii Polskiej i Związku Nar. Polskiego, Holy Name Society przy 
par. św. Pankracego, Ligi Morskiej w Ameryce Oddział Nr. 57, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
16-go maja, 1978 roku, o godzinie 10-ej wieczorem, w podeszłym wieku. 

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej do 5-ej ppł. i od 7 do 9 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19-go maja, o godzinie 9-ej rano, 

z Schmaedeke Funeral Home, pnr. 10701 S. Harlem, Worth, Ill., do kościoła 
Najświętszego Serca Jezusowego, Msza św. o godz. 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Tekielak), żona; Genowefa Maiły, córka; Edward 
(Audrey), syn i synowa; Susan, Barbara, Diana, Mark i David, wnuczki 
i wnuki; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na Doctor Manners-Loyola University 
Cancer Research Fund.

Pogrzebem zajmuje się Schmaedeke Funeral Home. Telefon 448-6000.

Józef N. Kaszeski
Weteran 1-szej Wojny Światowej

(mąż śp. Florentyny z domu Rupinskiej, brat śp. Michała 
i śp. Marii Szymańskiej)

Członek James J. Zientek Post No. 419 A.L., Chicago Society PNA i 
National Association of Retail Druggist, po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 13-go maja 1978 
roku, o godzinie 1:40 po południu, przeżywszy 81 lat. J
lO-ej^czorTm"3 °dwiedzać w piątek 00 Sodńny 2-ej po południu do

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ul., do kościoła św. Jó-

03 cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 

w ci2khS;U^grS?ek ZapraSZają ws^stkich krewnych i znajomych,

Stanisława Orchowska, siostra w Polsce; oraz siostrzeńcy, siostrze­
nice, bratanki, bratanice, kuzyni i kuzynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388. (18-19) 

Ewa Krukowska
(z domu Chlon, matka śp. Stanisława Daro)

Członkini Sodalicji Różańca św. i Ołtarza; Klubu Pań Wandy i Korpusu 
Pomocniczego Pań przy Ironside Post. 16 PLAV, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 18-go 
maja 1978 roku, o godzinie 4:20 nad ranem w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od godz. 10-ej rano.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go maja, o godzinie 9:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego pnr. 264446 N. Central Ave., do kościoła św. 
Heleny (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bernard, mąż; Virginia (George) Drake, córka i zięć; Edward (Alice) 
Krukowski i Agnes Maro, syn i synowe; 8 wnucząt, 2 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 
lub OSOBA SAMOTNA 

do zamieszkania i pracy na 
farmie.

359-4800

Zwrotny Punkt Walki 
w Shaba

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
wać 78 Amerykanów, pracowników 
amerykańskiego koncernu Morrison- 
Knudsen, oraz członków ich rodzin, 
ale po stronie rebeliantów pozostało 
jeszcze co najmniej 10 obywateli USA 
i około 3,000 białych, obywateli innych 
państw.

Łączność z Kolwezi została całko­
wicie przerwana i wiadomości o losie 
cudzoziemców są skąpe. W kołach 
dyplomatycznych wyrażane są oba­
wy, że mogą oni paść ofiarą rozpasa- 
nych i pijanych rebeliantów.

“Rebelianci podjęli barbarzyńską 
akcję przeciwko wszystkim cudzo­
ziemcom, bez względu na ich narodo­
wość, płeć czy zawód” — donosi jeden 
z dyplomatów francuskich.

Fakt zamordowania kilkunastu 
cudzoziemców potwierdził belgijski 
premier Leo Tindemans, a jego mini­
ster spraw zagranicznych Henri Si­
monet powiedział w Parlamencie, że 
wczoraj rebelianci “rozpoczęli polo­
wanie na obywateli francuskich.”

POTRZEBNA osoba do biura podró­
ży ze znajomością języka angielskie­
go. 2764246.________________ _____

COOK
9:30 A.M. to 2:30 P.M.

— Fri. Must speak English. 
Young man or woman 
NICKEL BAG LTD.

4740 River Rd., Schiller Park, II. 
671-2788

Join the company that produces the famous Skil-saw and work 
for a leader in the power tool industry. Skil Corp., known for quality 
and dependable power tools, has several openings for experienced 
Machine Operators in the following areas:

• Turret Lathe
• Precision Grinders

(ID, 0D or CENTERLESS)
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices.
We have many long service employees who are proof of our strong 
record of stability and job security. Excellent wages coupled 
with top benefits including a life/health insurance package, 
profit sharing, pension program, paid holidays, discount on all 
Skil products as well as an employee credit union.

Contact Mr. Pease 
286-2000, Ext, 203

AOR APPLY
5033 N. Elston AVe., Chicago, Illinois 

’ CTATODOOR
(near junction of Kennedy & Edens Expressways) 

__________________________ f<?m/ Opportunity Employ" mff_____________________________________

MĘŻCZYŹNI i KOBIETY 
do obsługiwania maszyn i ogólnej 
pracy w rozmaitych działach. Pierw­
sza i druga zmiana. Dobre zarobki 
na start, stopniowe podwyżki. Świetne 
świadczenia firmowe. Zgłaszać się 
osobiście.

PEERLESS OF AMERICA 
_______ 5800 N. Pułaski_________

COOK ?
Needed to work in modem health care 
facility in Morton Grove. Experience 
helpful but will train. For more infor­
mation or interview call: 
_________ 965-8100 Ext. 44_________

DO OBSŁUGI PUNCH PRESS 
Dzienna i nocna zmiana. Doświad­
czeni lub wyuczymy. Opara tor dźwigu 
— dzienna zmiana. Wygodna komu­
nikacja. Nasza ciężarówka zabiera 
ludzi na nocną zmianę z okolicy 
Cragin.

WISCONSIN TOOL
& STAMPING CO. 

9521 W. Ainslie 
Schiller Park, 111.

625-6306__________________ 678-6733
POŁUDNIOWE PRZEDMIEŚCIE

Chemiczna fabryka, zatrudni przy 
pakowaniu. Dobra zapłata i świadcze­
nia. Musi mieć własny samochód. 

Dzwonić MR. DERMA 
785-2407

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra i szwagierka nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra, babcia i prababcia nasza, śp. Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 

iz najukochańszy brat mój, wuj i kuzyn nasz, śp.
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LIVE-IN 
Baby-sitter to care for 4 year old 
child. 6 days per week. Light house­
keeping.

Call 664-5469 
after 6:00 p.m. or weekends.

OD ZARAZ odpowiedzialna gospodyni 
z zamieszkaniem 5 dni. 6200 północ — 
5000 zachód — Chicago. Pracująca 
rodzina, jedno 11-letnie dziecko. $85 
tygodniowo. 588-5353 w ciągu dnia, 
wieczorami: 774-3627.

Potrzebna Kobieta 
Do Sprzątania. 

Zamieszkać w okolicy 
Mount Prospect. 

870-9009, po 9 wieczór.
POSZUKUJE SIE kobiety do 1-rocz- 
nego dziecka. Poza Chicago. Zamie­
szkać. Dzwonić BR 8-9677.
GOSPODYNI 8101X125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

8934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 lub________ 9864)319

KOBIETA do sprzątania 1 lub 2 dni w 
tygodniu w Wilmette. Dobra transpor- 
tacja. Dzwonić po angielsku: 251-5387 
po 6 wieczorem.

HOUSEKEEPER
Experienced live in, to care for house 
& small children. English speaking. 
Northwest sub. Some cooking, refer­
ences required. Non smoker.

398-6938

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 

6 or 7 day week. Good salary.
Must speak some English. 

Oakbrook area.
_________ 887-7378_____________ 

ODPOWIEDZIALNA kobiea do opieki 
nad rekonwalescentką. Z zamieszka­
niem lub na przychodne. Doskonała 
okazja dla odpowiedniej osoby. Ko­
nieczna podstawowa znajomość an­
gielskiego lub niemieckiego. Dzwonić 
po 6 po poi-: 942-4731 lub 769-0759. 
POTRZEBNA pani do opieki nad 
dzieckiem od 4 po poł.—1 w nocy. 
Południowa strona miasta. Z zamiesz­
kaniem lub bez. Dzwonić między 
9—3:30popoł.: 847-5135.

HOUSEKEEPER
Lovely North Shore home. Some Eng­
lish desireable. Full time. 5 day week. 
Sundays and Mondays off. Own room, 
bath and T.V. Grown children.

Call 835-4685 (collect)

* Praca Żeńska
POTRZEBNA BARTENDERKA 

władająca językiem polskim i 
angielskim. Doświadczenie mile 
widziane.

725-9377

LOCKER ROOM 
ATTENDANT

Woman needed for Health Club duties. 
Northside location. Pleasant working 
conditions.

Call 743-7602
POTRZEBNA solistka do zespołu 
muzycznego. Tel. 486-6913 pytać o 
Leszka.__________________________
POSZUKUJE fryzjerki. Angielski nie­
konieczny. Dzwonić: 652-7071 lub 
652-5782. ___________________ i

1Ó0DSEAMSTRESS 
Full time job 

all year round.
Good pay 
248-7990_________

RECEPTIONIST AND 
GENERAL OFFICE

ACCOUNTSPAYABLE
Full time position for girl with experi­
ence and typing skills. Immediate 
opening. Please call.

FEDERAL FABRICATOR & 
FINISHERS

2541S. WASHTENAW 
254-8100______

RECEPTIONIST 
Full time. Hours 8 a.m. to 4 
o m. Good location.

CHICAGO HEALTH CLUB 
321-9600_

NURSES AIDES
Day & P-M. shifts. Will train. 
Nazarethville retirement home 

located in Des Plaines. 
____ CaU 297-5900________ 

Lekka Praca
Fabryczna 
Na 4 Piętrze 

KAYMANINC. 
1308 N. ELSTON 

HU 9-1206
—Receptionist 
Receptionist who speaks Polish and 
English to work in Dental Office.

No Experience Necessary 
CALL MRS. SANDERS 

738-0762
SEWING MACHINE 

OPERATORS 
WANTED

Excellent pay, piece work, steady 
iob Lotsof overtime. Good work­
ing conditions. Polish speaking 
foreladies

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

Praca Męska

JANITOR
Need person for one near North 
& two So. side Funeral Homes. 
Must join union & have own 
transportation.

Call Mon. thru Fri. 
Between 8 A.M. & 8 P.M.

735-4251
SERVICEMAN

For Restaurant Equipment Mechani­
cal Ability and Basic Knowledge of 
Electricity essential. Steady Employ­
ment. Truck furnished. Ins. available. 
Wages commensurate with ability.

298-2225

SUPERVISOR
For janitorial 

services.
Must speak English, 

can: 243-4804 
Ask for Ted.

Potrzebni 
MĘZCZYZNI 

w ŚREDNIM WIEKU 
Do pracy 

przy rozmontowywaniu maszyn. 
Dzwonić: 378-1515

USŁUGI 
JANITORSKIE 

Praca dorywcza. Okolica Elk 
Grove.
297-9463 lub 543-0515

GENERAL FACTORY
Factory experience necessary. Pd. 
holidays, pd. vacations. Must speak 
English. Apply at

2214 N. WAYNE
7 A.M. to 3:30 P.M.

CHOCOLATE DIPPER 
EXPERIENCED 

Full or part time. 
Near north location 

Call 939-6200
SPAWACZ

Spawacze “mig” i “tig” potrzebni 
do pracy na wszystkich zmianach. 
Produkujemy obudowy do kompute­
rów i do maszyn do kopiowania. 

ZGŁASZAĆ SIĘ DO: 
DZIAŁU ZATRUDNIENIA 

(Employment Office) 
EAGLE SHEET METAL 

MFG. CO.
6226 W. Howard St. 

Niles, Ill. 60648
Potrzebni doświadczeni 

TOKARZE
(okolica North Ave. i Damen Ave.) 
po umówienie dzwonić 235-5283 od 
3—5 po południu od poniedziałku do 
piątku. Sobota od 9—12 w południe.

Na Pełen Czas
DOROSŁY MĘŻCZYZNA 

do czyszczenia biur i dywanów 
(cleanings route). Potrzeba trochę 
doświadczenia. Musi mieć prawo 
jazdy i mówić po angielsku. 867-9624.

Malarza, Blacharza 
i Mechanika 

do warsztatu samochodowego. 
583-8633

POTRZEBNY dobry malarz. Musi 
mieć ubezpieczenie i własne narzę­
dzia. Dzwonić po 7 wieczorem: 

HU 6-2085.

TREE TRIMMERS 
/TOPPERS

The Village of Oak Park is seeking 2 
individuals for our Forestry Division. 
Must have experience in tree trim- 
ming/topping, have valid C or D 
license. Apply Personnel Division. 

VILLAGE OF OAK PARK 
LOMBARD/MADISON
Affirmative Action Employer M/F

DO PAKOWANIA
i OBIERANIA z KOSCI - 

WOŁOWINA i WIEPRZOWINA. 
Praca stała. Pytajcie o p. Ray 

WINDY CITY MEAT CO.
6915 S. State, Chicago

ZRĘCZNY 
MĘŻCZYZNA 

Wyszkolimy osobę by mogła zarobić 
$20,000 rocznie poza normalną pracą. 
Musi się znać na narzędziach i mówić 
trochę po angielsku.

Dzwonić wieczorami
 736-0015

DIE SETTERS
Experienced people to set up 
blanking, forming and progres­
sive dies with air and roll feeds. 
Excellent company benefits in­
cluding free insurance and profit 
sharing.

NIGHTSHIFT
(5 P.M. to 1:30 A.M.) 

Plus Overtime

PARKVIEW
METAL PRODUCTS

4923 W. Armitage 
622-8414

(EJC)

★ Praca Męska ★ Praca Męska

MACH!
An Agressive 2nd Generation Coi

• Boring Mi
• Machine H
• Turret Lal
• Cinematic
• Bridgepor

Year round work, NO LAYOFFS, 
sick pay. 10 to 20 hour

CALL: M 
374-:

[NISTS
npany Has A Future For You!!
1 Operators 
.epairmen 
he Operators 
Operators 
t Operators 
profit sharing, hospitalization, and 
s overtime if desired.
R. HANSON 
1085

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ KANALIZACJA
Fachowa instalacja urządzeń 

przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych. 
Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

INSPEKTOR 
MECHANICZNY
Wytwórnia ciężkich maszyn fabrycz­
nych. Końcowa inspekcja przed odda­
niem do montażu. Konieczne doświad­
czenie w pracy z matrycami i umiejęt­
ność planowania pracy. Wymagane 
podstawowe narzędzia pracy. Dobre 
świadczenia.

BEARDSLEY & PIPER
5501 W. Grand

237-3700
Dojemy równe szanse każdemu

POTRZEBNY 
KUCHARZ 
Do wydawania Posiłków 

z Pewnym Doświadczeniem 
Stała Praca • Doskonała Zapłata 

Wiele Nadgodzin 
Przyjemne Warunki Pracy 

Zgłosić Się Osobiście Do: 
PILSEN 

RESTAURANT 
6725 W. Cermak Rd. 

Berwyn, IL. 
Tel.: 484-2294

Help Wanted — Men

Cabinet Makers 
to work on formica. Top men 
experienced only. Must speak English. 
Steady work. Good pay and many 
others benefits. Apply in person only: 

Imperial Kitchen 
and Baths 

8210 W. 47th St. Lyons, Ill.
TOOLMAKER

Must have experience in die repair 
work. Excellent company benefits. 

KLEIN TOOLS, INC. 
7200 McCormick Rd.

Chicago, Ill. 60645 
_________ 677-9500_______  
FORK LIFT MECHANIC

Unltd. overtime, outside service, full 
benefits, profit sharing. Auto mechanic 
wanted to work on fork lifts. 2 yrs. at 
previous employer required. Call: 

ATLAS SO. SER. CTR.
586-5050  

MASZYNISTA 
“Lathe” i “Mill.” Praca nad małymi 
częściami. Najwyższa zapłata i 55 
godzin tygodniowo. Dzwonić lub zgło­
sić się osobiście — prosić o Joe
F. M.. PAP AN TOOL & MFG. CO. 

1915 W. Wabansia 
_____________ 227-8011

Nadzwyczajna 
Okazja 

dla inwestycji i pracy w zakładzie 
drukarskim. Doświadczenie nie wyma­
gane. Techniczna orientacja i podsta­
wowa znajomość angielskiego wyma­
gana. Obecny zakład mieści się w 
stanie New Jersey. Dzwonić w piątek 
lub w sobotę 19 i 20 maja w Chicago: 
489-3324 w godzinach od 6 do 9 wie­
czorem lub pisać, podając wszelkie 
dane na adres: P.O. Box 2,307 I^andis- 
ville, New Jersey 08326.
PRZYJMIEMY do pracy narzędziow­
ców (tylko dobrych fachowców). Do­
bra zapłata. Załatwimy pobyt stały. 
Dzwonić (616) 343-3137 do godz. 4 ppł.

TOOL & DIE REPAIR 
Progressive company needs ex­
perienced men for job shop die, work. 

Call:

586-0300
DO PRACY PRZY 

“ALUMINIUM SIDING” 
Z doświadczeniem lub 

do nauki. Dzwonić: 736-9482

SHIPPING AND RECEIVING 
Experience helpful but will train. Per­
manent, full time. Apply in person. 

671-5565 
ARITECHCORP.

10505 Delta Parkway 
Schiller Park, Ill.

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
• JUNIOR MOLD MAKER
• MAINTENANCE MACHINIST
• MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. ASHLAND AVE.

PHONE: 348-1201

TOOL & DIE MAKER 
with job shop experience. Progressive 
dies. Top pay. Good benefits. Over­
time. Must speak some English. N.W. 
side of Chicago.

RUMCO METAL PRODUCTS 
2131N. Wood St.

278-7683

MAINTENANCE 
MECHANICS

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair­
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip­
ment. Good benefits provided.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201

Potrzebny

MĘŻCZYZNA
Do Ogólnej Pracy Biurowej.

KONIECZNA DOBRA ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKA POLSKIEGO I 
ANGIELSKIEGO, jak również 
umiejętność pisania na maszynie. 
Wszystkie świadczenia. Proszę 

zgłaszać się osobiście do: 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

1201N. Milwaukee Ave. 
(narożnik Division Ul.) 

od 8 rano do 3 po południu.

PLASTIC INJECTION SET-UP MAN 
1st SHIFT

Must have experience with various 
type of materials. Light maintenance 
required. Good benefits and pay. Per­
manent daytime job.

678-2590 
________ Evenings: 774-2872________

MASZYNISTA
Potrzebujemy dobrego doświadczo­
nego maszynistę-narzędziowca, zdol­
nego ustawiać maszynę, robić części 
i pracować z matrycy. Zakład w 
mieście. Pierwsza zmiana. Klimaty­
zacja. Najwyższe wynagrodzenie i 
świadczenia firmowe.

EMBOSOGRAPH CO. 
1430 W. Wrightwood 

Dzwonić do: L. Frizane 
472-6660.

★ Instrumenty Miizycz—
12 BASOWY akordeon, jak nowy, z 
pokrowcem. Idealny dla dzieci lub.dla 
dorosłych. $59.50. Dzwonić w soboty 9-5 
wieczorem. 935-4443.

★ Rozmaite
WYPROWADZAMY SIĘ. Meble, ubra- 
nie, rzeczy domowe, itd. Wszystko 
ocenione na sprzedaż. Sobota i nie­
dziela, 20, 21 maja, od 10-6. 2646 W. 
Winnemac, 878-3029.____________ *
PODWÓJNY materac, stół, 4 krzesła. 
Nowe, sprzedam, wyjeżdżam. 248-5967 
wieczorem._______________________
LODŹ na sprzedaż. 2739 N. Ridgeway. 
____  489-5263._____________

BIG GARAGE 
SALE

2436 Prairie Ave. — Evanston.
Fri. & Sat. — May 19,20.

9:30 A.M. to 3 P.M.
Elegant ladies clothing — size 11 to 
18. Day bed with bolster, tables. 
chairs, lamps, linens & gift items.

RUMMAGE SALE
D.G.R.S. Memorial Club Rummage 
Sale. Household items, clothing, etc. 
All proceeds to Cancer Research. 
Thursday & Friday (5-18, 5-19), 10 
A.M.-4 P.M.

229 Heather Lane, Wilmette, Ill.

★ Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi w Cicero. 
Blisko kościoła św. Antoniego. $150 
miesięcznie plus depozyt. W sprawie 
informacji proszę dzwonić: 656-4250. 
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, na drugim, piec, lodówka. 282-3562 
po5-ej.______ ____________________
POKOJ do wynajęcia blisko kolejki. 
Dzwonić po 5-ej: 625-5871.___________ -
DO WYNAJĘCIA 6 pokoi z 3 sypial­
niami. Dla dorosłych. Po więcej infor­
macji dzwonić— 235-3635 — pytać 
o pana Pasiewicz.____________ '
DO WYNAJĘCIA pokój z używalno­
ścią kuchni. BR 8-7375._____________

4 POKOJOWE mieszkanie, 1 sypial­
nia. Okolica: Belmont — Kedzie. $150 
plus użyteczności, 394-2747._________
3 UMEBLOWANE pokoje, czyste,
ciche. Proszę zgłaszać się, mówiąc 
po angielsku, do: Mr. Lasco, 1513 W. 
Ohio, 2 piętro.____________________

4 POKOJE, umeblowane, nowocze- 
sne, widne. AR 6-9332, po 5-ej.

PRZYJMĘ panią do wspólnego miesz­
kania. 725-2162.

UWAGA!
1-A SEWER ROOTER

$40 — wyczyścimy zbiorniki kanali­
zacyjne, otworzymy główne przewody, 
linie zlewowe lub NIC NIE POLI­
CZYMY. Mamy doświadczenie od 20 
lat. Przewody muszli, zlewu, zlewy do 
prania otwieramy. Odbudujemy zbior­
niki kanał., instalujemy kontrolę 
przeciw-powodziową. Przeczyszczamy 
rynny. Darmo kosztorysy. Licencjo­
nowani i bondowani. Szybka, odpowie­
dzialna obsługa 24 godzinna. Radiowy 
kontakt.________ 847-2914 lub 927-6082

KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. To ogłoszenie jest warte $5.

384-7191

* Domy
OKOLICA ‘BRICKYARD’ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

7 pokoi, 4 sypialnie. Świeżo unowo­
cześniony wewnątrz. Oddzielna jadal­
nia, kuchnia w stylu “country”, głów­
na sypialnia 18x13. Duży basement. 
Kafelkowa ceramiczna łazienka w 
stylu “french provincial”. Niskie po­
datki.

Niższa 50-tka
__________637-6831_________

WHEATON
Dom z 3 sypialniami. Pełen basement. 
Prawie % akra, może być podzielone. 
2-gi budynek mieszkalny. Garaż na 2 
samochody. Ogrzewany warsztat 
(work shop) i łazienka.

$64,900
Dzwonić: 790-1770 lub 665-0834 wiecz.

KEDZIE —51st
6 rm. frame cottage, full basement. 
1% baths, tile bath up. mod. kitchen & 
cab. Immediate possession. Close to 
schools & shopping.

Call after 12 
847-9673

NORTHLAKE
Przez właściciela. 3 lub 4 sypialnie. 
Murowany bungalow. Ogrodzone po­
dwórko. Dobudowany garaż. 1 blok do 
kościoła i sklepów. Wiele dodatków. 
Do natychmiastowego objęcia. $65,900.

Dla ustalenia terminu: 455-3165.
ST. BRUNO’S. By owner. Newer 3 
bedroom brick. Finished basememt.
2 car brick garage. Central air. 
$60,000, No realtors. 927-3937.

NORTHLAKE. BY OWNER.
3 or 4 bedroom brick bungalow. 
Fenced yard. Attached garage. 1 
block to church and shopping. Many 
extras. Immediate occupancy. $65,900.

455-3165 by appointment

TOWN OF LAKE 
NEAR 47th iS. WOOD

6 mieszkaniowy, drewniany z pustą 
lotą. Bardzo czysty budynek w bardzo 
dobrej kondycji w parafii św. Józefa.

S. J.MATELSKI

1741 West 47-ma Ulica
5423 W. SCHUBERT AVE.

Prosimy nie przeszkadzać mieszkań­
com. 2 mieszkaniowy, drewniany. 
2 sypialnie w każdym mieszkaniu. 
Gazem gorącą wodą ogrzewany. 
Drewniany garaż na dwa samocho­
dy. W bardzo dobrym stanie. Cena 

$56,900.

KAESER & KAESER REAL ESTATE
7735 Milwaukee Ave.967-6666

PRZEZ właściciela. 2353 S. Albany 
(okolica: Kedzie i 24-ej). Murowany, 
z poddaszem. 2x4 i 1x3. Sprzedam 
t powodu choroby i starszego wieku 
za $12,000. -521-1241.

HARWOOD HEIGHTS
— 3 mieszkania

Ma 12 lat. Okolica Gunnison i 
Oak Park Ave. 2x6, każde po
3 sypialnie i 2 łazienki. 1x4 i 2 
sypialnie. Parcela na 40 stóp. 
Parking na 5 samochodów. Ga­
zem ogrzewane. Ten budynek 
jest szerszy of normalnych, ma­
jąc przez to większe od normal­
nych pokoje.

HARWOOD HEIGHTS
4 mieszkania. Nowszy, 1x7 — 
4 sypialnie, 1% łazienki. 1x4*4: — 
2 sypialnie. 2x3%. Parking na f 
samochodów. Prześliczne miesz­
kania. Budynek w najlepszym 
stanie.
PIETRASIK ASSOC. 

545-9444 
wieczorem — 867-7721.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

REPERACJE DOMÓW i MIESZKAŃ. 
DACHY, OBICIA, IZOLACJE, MALO­
WANIE, RYNNY, ŚCIEKI, KANALI­
ZACJA. REPERACJE WERAND. 
Darmo kosztorysy przez właściciela. 
Nie przyjmujemy telefonów agentów. 

Dzwonić kiedykolwiek
___________878-5682

★ Przeprowadzki
Licencjowonowana, ubezpieczona 

i doświadczona
POLSKA FIRMA PRZEWOZU 

MEBLI I TOWARÓW
CHICAGO MOVING CO.
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Teł.: 685-9114 lub 235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble.
Tel.: 384-3322

★ AUTO_______________
Sprzedam 

GRAND PRIX 1976 L.J.
Super wyposażenie. W dwóch kolo­
rach. Cena $4,800. Oraz Suzuki 550 — 
tylko 4,000 mil, cena $850.

Tel. 282-1623

★ Zguby____________
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Alicja Piszczatowska. 
_____________588-6278._____________ 
ZGUBIONO paszport #390734 na na­
zwisko: Helena Morozik. Znalazcę 
proszę pisać: 2951N. Long._________
ZGUBIONO 3 polskie paszporty na 
nazwisko Leopold, Beata i Grzegorz 
WECLAW. Znalazcę prosimy dzwo­
nić: 437-6705.

★ Parcele
BEAUTIFUL building site, 100x100, in 
Pell Lake Highlands. Price — $4,500. 
639-4416. 

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBIJ," APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE.
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami........................ $198
Komplety menu do sypialni....... .  $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”.....................................$58
Kanapa i fotel................................  $140
Kanapa rozkładana do spania....... $95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.....................$285
Materace..................................... »19.88;
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................. $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lubzamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
-do jadalni........................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru.......................... $85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................. $399

PRZEWÓZ MEBLI BEZPŁATNIE.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Srody i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Dwie Pary Małżeńskie 
Zamordowane

Jedna Na Przedmieściu, Druga w Mieście
W obu wypadkach ofiary zostały 

zabite pchnięciem noża i w obu wy­
padkach nie znaleziono śladów wła­
mania.

Pierwszy wypadek wydarzył się w 
Downers Grove, przedmieściu poło­
żonym na południowy zachód od 
śródmieścia Chicago. Był to pierwszy 
wypadek zabójstwa w tej miejscowo­
ści od 17 lat. Ofiarami morderstwa 
było małżeństwo Glenn i Betty Schulz. 
Ciała ofiar znaleziono w sypialni ze 
śladami wielu ran zadanych nożem. 
Glenn Schulz został znaleziony w po­
bliżu łóżka, ze związanymi rękoma 
i śladami wielu ran kłutych. Jego 
żona Betty, leżała na łóżku, również 
miała związane ręce. Zginęła w po­
dobny sposób co mąż. Zostali oni za­
mordowani w domu w którym w na­
stępnym pokoju spało dwoje ich wnu­
ków, Scott McCartney lat 7 i Chris 
McCartney 2.

Ciała zabitych znalazł ich zięć, któ­
ry dowiedziawszy się o nieobecności 
teścia w pracy przyjechał, aby spraw­
dzić co się stało. Po otworzeniu drzwi 
do domu i znalezieniu zwłok swych 
teściów, zbudził dzieci, zabrał je do 
domu sąsiadów, skąd zadzwonił na 
policję.

Według zeznań sąsiadów Schulz był 
ostatnio widziany we wtorek około 
godz. 8 wiecz. Ścinał on trawę są­
siadowi, jako rewanż za opiekowanie 
się wnukami. Inny sąsiad stwierdził, 
że widział światła samochodu przy do­
mu Schulzów około godz. 10 wieczo­
rem. Policja znalazła ślady oliwy w 
miejscu w którym miał stać samo­
chód. Należy zaznaczyć, że oba samo­
chody należące do zabitej pary były 
zaparkowane w garażu.

Schulz był menażerem firmy trud­
niącej się budowaniem grobowców.

Drugie morderstwo odkryto na po­
łudniowej stronie miasta w okoli­
cach 63 i Kenwood. Ofiarami było 
małżeństwo, które opiekowało się do­
mem apartamentowym: 69-letni An­
derson Carey i 67-letnia Ethel — jego 
żona. Ciała ofiar zostały znalezione 
w kałuży krwi. Oboje mieli na ciele 
ślady tortur. Carey Anderson miał 
poderżnięte gardło, a Ethel zginęła 
od pchnięcia nożem w brzuch. Nóż 
tkwił w ciele ofiary.

Do odkrycia zbrodni doszło dzięki 
chłopcu roznoszącemu gazety. Znał 
on zwyczaje państwa Carey. Każdego 
ranka siedzieli oni w swym salonie i 
wyglądali przez okno. Każdego też 
ranka machali do chłopca z gazetami. 
W środę nie było ich w oknie. Chło­
piec po rozniesieniu gazet, zaintrygo­
wany powodem nieobecności swych 
przyjaciół w oknie, przyszedł pod 
drzwi mieszkania i zaczął stukać. 
Nikt jednak nie odpowiadał. Chłopiec 
słyszał szum płynącej wody. Zaniepo­
kojony poinformował o swym odkry­
ciu woźnego budynku. Woźny znalazł 
podobną sytuację. Zadzwonił po poli­
cję. Policja nie mogąc się dopukać 
do mieszkania wyważyła drzwi i zna­
lazła zamordowanych.

Małżeństwo Carey miało zamiar 
pójść na emeryturę pod koniec tego 
roku i przenieść się do Kansas, swego 
rodzinnego miasta. Opiekowali się bu­
dynkiem w którym zginęli od 12 lat.

Policja przypuszcza, że znali oni 
swych zabójców, bo nie znaleziono 
śladów włamania.

W obu wypadkach nie podejrzewa 
się motywów rabunkowych, bo za­
równo pieniądze jak i broń pozostała 
nie ruszona.

Śledztwo dalej trwa.

Delegacja Handlowa NRD 
w Chicago

Delegacja handlowa Niemiec Wscho­
dnich, jaka przebywała w Chicago w 
ramach 2-dniowej wizyty, poczyniła 
znaczne starania w zakresie rozwo­
ju stosunków gospodarczych pomię­
dzy Chicago a NRD.

Delegacja niemiecka starała się 
uzyskać w naszym mieście zamówie­
nia m.in. na przyrządy optyczne, ma­
szyny i narzędzia. Starała się rów­
nież zainteresować tutejsze sfery

Chicago
Na 1-szym Miejscu 

w Budownictwie
Krajowe Zrzeszenie Przedsiębiorstw 

Budowlanych ujawniło raport, na pod­
stawie którego wynika, iż miasta 
Chicago zajmuje w skali krajowej 
w okresie od r. 1969-1978 — pierwsze 
miejsce w zakresie budowania no­
wych domów.

W oparciu o ujawnione przez Na­
tional Assn, of Home Builders da­
ne, obejmujące okres ostatnich 8 lat, 
przewiduje się, iż w br. w rejonie 
Chicago powstanie 428,000 nowych 
obiektów mieszkalnych. Chicago przo­
duje zatem zdecydowanie w tym wzglę­
dzie. Na drugim miejscu uplasował 
się Houston (403,200), dalej — Los 
Angeles-Long Beach (373,400), Dallas- 
Fort Worth (315,400). Na piątym miej­
scu figuruje San Diego (271,500) i 
na szóstym — powiat Orange w Ka­
lifornii (170,800).

Do pierwszej dziesiątki zaliczane są 
także miasta: Washington, D.C., De­
troit, Fort Lauderdale-Hollywood, Fla.

przemysłowe swą technologią m.in. 
nową metodą w zakresie produkcji 
stali.

Goście z NRD nie spodziewali się 
wprawdzie powrócić do domu z tecz­
kami wypełnionymi zamówieniami z 
Chicago — z tej choćby prostej przy­
czyny, iż Niemcy Wschodnie nie po­
siadają w dziedzinie stosunków han­
dlowych ze Stanami Zjedn. tzw. ta­
ryfy największego uprzywilejowania. 
Wskutek tego, towary ich, importowa­
ne do USA, podlegają wysokim opła­
tom celnym.

Nie chodzi jednak tylko o teraź­
niejszość. Niemcy wschodni planują 
bowiem już daleko naprzód. Nawią­
zują kontakty z myślą o przyszło­
ści, mając nadzieję, iż z czasem 
NRD uda się również uzyskać taryfę 
największego uprzywilejowania, po­
dobnie, jak ma się sprawa z Polską, 
Jugosławią i Rumunią.

Brak tej korzystnej taryfy sprawia, 
iż towary importowane do Ameryki 
z Niemiec Wschodnich, podlegają oc­
leniu w wys. od 15 do 55%. Dane 
ujawnione przez władze amerykań­
skie wskazują, iż ogólny obrót han­
dlowy pomiędzy obu państwami kształ­
tuje się w okół cyfry 50 mil. do­
larów. Dochodzi ona wg nich — do 
645 milionów dolarów, z tym, iż 
Stany Zjedn. eksportują do NRD 10 
razy więcej, niżeli importują z Nie­
miec Wschodnich. Zachodząca pomię­
dzy obu cyframi różnica, powstaje 
na tej zasadzie, iż zboże transpor­
towane do NRD drogą morską, kie­
rowane jest do portu w Hamburgu 
i wskutek tego wliczane jest jako 
pozycja w obrotach handlowych z 
Niemcami Zachodnimi.

FRANKFURT, NIEMCY ZACHODNIE— Czeski taksówkarz (L) 
Josef Katrincak rozmawia ze swym kolegą Radomirem Sebesta 
(P), tui przed rozprawą sądową. Katrincak, który porwał czeski 
samolot i zmusił pilota do lądowania w Niemczech Zachodnich, 
może być oskarżony o piractwo powietrzne. Katrincak uciekł z 
Czechosłowacji wraz ze swoją żoną i dziećmi. Zwrócił się do 
władz niemieckich z prośbą o azyl polityczny. (UPI)
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RZYM — Miejsce w pobliżu którego znaleziono zamordowanego 
b. premiera Aldo Moro gromadzi tysiące mieszkańców Rzymu. 
Pod portretami Moro leżą bukiety kwiatów, przechodnie za­
trzymują się i odmawiają modlitwy. (UPI)

Plan Obniżek Podatkowych 
Dla Nowych Zakładów Przemysłowych

Zatwierdzony Przez Radę Powiatową
Rada Powiatowa zatwierdziła we 

wtorek plan obniżek podatkowych dla 
zakładów przemysłowych budowa­
nych na terenach należących do po­
wiatu Cook dotkniętych bezrobociem.

Plan ten przyjęto stosunkiem gło­
sów 11 do 4. Sprzeciwiała mu się 
większość członków Rady pochodzą­
cych z przedmieść Chicago. Utrzymy­
wali oni, że planem tym powinny 
być objęte wszystkie dzielnice nale­
żące do Cook, a nie tylko te, w któ­
rych występuje bezrobocie. Przeciw­
ko planowi glosowali: Harold Tyr­
rell, Carl Hansen, Joseph Tecson 
oraz Joseph Woods.

Tyrrell oświadczył, że wątpi, aby 
nowe prawo, wprowadzone po to, by 
przyciągnąć do nas przedsiębiorców 
przemysłowych, spełniło to zadanie, 
ponieważ na terenach, na których 
występuje wysoki procent bezrobocia 
mało jest akurat miejsca, które na- 
daje się pod budowę fabryk.

Inny członek Rady, Martin Tuchów, 
oświadczył z kolei, że jego zdaniem, 
nowe prawo nie jest doskonałe, ale 
“podążamy we właściwym kierun­
ku”. Zamierza on też wystąpić z pro­
pozycją poprawki do nowej ustawy, 
która rozszerzyłaby zniżki podatkowe 
także na nowo powstające firmy han­
dlowe.

Nową ustawę poparł też John Stro- 
ger, także członek Rady Powiatowej. 
Powiedział on: “Plan ten stworzy 
odpowiedni klimat dla przedsiębior­
ców zachęcając ich do budowy za­
kładów na terenach, na których ma­

my najwięcej problemów”.
Stroger dodał jeszcze, że jeżeli naj­

bardziej zaniedbane tereny nie otrzy­
mają natychmiastowej pomocy ucier­
pi na tym cały powiat.

W minionym tygodniu Komitet Fi­
nansowy Rady Miejskiej zatwierdził 
plan zniżki podatkowej dla nowych 
zakładów przemysłowych, które po­
wstawałyby w dotkniętych bezrobo­
ciem okolicach należących do Cook, 
odrzucając drugi plan, w którym 
proponowano podobne obniżki dla 
wszystkich zakładów przemysłowych 
budowanych gdziekolwiek na terenie 
należącym do naszego powiatu.

Wybrano Ławę 
Przysięgłych

Rockford. — Wczoraj zakończono 
selekcję członków do ławy przysię­
głych w rozpoczynającej się rozpra­
wie przeciw Simonowi Peter Nelson, 
lat 47, oskarżonemu o zamordowanie 
czterech swych synów i dwóch córek 
Selekcja członków ławy przysięgłych 
trwała łącznie 18 godzin, czyli 3 sesje 
sądowe. Wybrano 12 ławników i 2 
zastępców.

Sędzia prowadzący rozprawę, John 
S. Ghant, naznaczył początek wła­
ściwej sprawy na dzisiaj, na godz. 
8:30 rano.

Średnia wieku ławników jest obli­
czana na 46 lat — tak jak wiek 
oskarżonego. Wśród nich jest tylko 
jeden Murzyn. Sędzia ma nadzieję, 
że sprawa będzie zakończona do dnia* 
Wieńczenia Grobów.

W Chicago Notuje Się 
Znaczny Wzrost Cen Wołowiny

Ceny mięsa wołowego od dawna 
już są w Chicago dość wysokie. W 
1975 roku doszło nawet w związku 
z tym do próby bojkotu wołowiny 
ze strony konsumentów. Ostatnie ba­
dania dotyczące cen tego mięsa wy­
kazują, że wołowina wciąż drożeje.

Badania te przeprowadziła firma 
z Denver nosząca nazwę National 
Cattlemen’s Association. Ceny pięciu 
najpopularniejszych rodzajów mięsa 
wołowego wynoszą w Chicago $1.74 
za funt oraz $1.89 za funt w 19 naj­
większych miastach w kraju (w tym 
i Chicago). W Chicago ceny te 
wzrosły w maju o 3 procent w sto­
sunku do cen z miesiąca poprzednie­
go oraz o 29 procent do cen sprzed 
roku.

Przeciętna dla 19 miast branych 
także pod uwagę w tych badaniach 
wzrosła w ciągu jednego miesiąca 
o 6 procent w stosunku do rekor­
dowego roku 1975. Prezes NCA, Ri­
chard A. McDougal, zauważył też, 
że w tym samym okresie o 18 pro­
cent wzrosły ceny wszystkich artyku­

łów wyszczególnionych w Consumer 
Price Index.

Według danych podanych przez NCA 
przeciętna cena mielonego mięsa wo­
łowego wynosi w maju $1.05 za funt, 
czyli o 3 centy więcej niż w kwiet­
niu oraz o 27 centów więcej niż 
w tym samym czasie w roku mi­
nionym. Ceny steków “bone-in” wzro­
sły w stosunku do poprzedniego mie­
siąca aż o 19 centów oraz o 16 cen­
tów w stosunku do cen z ubiegłego 
roku. Wzrost cen dotyczy wszystkich 
innych rodzajów steków i pieczeni 
wołowych.

McDougal uważa, że przyczyną te­
go zjawiska jest zmniejszenie się w 
ostatnich trzech latach produkcji wo­
łowiny w ogóle. “Przez trzy ostatnie 
lata — powiedział on — niskie ce­
ny wołowiny i bydła oraz wzrost 
kosztów hodowli spowodowały znacz­
ne straty finansowe hodowców bydła, 
co z kolei zmusiło ich do likwidacji 
stad. Teraz nastąpiła znów zwyżka 
cen bydła skłaniając hodowców do 
powiększenia stad”.

3-letnia Ofiara Napadu 
Wraca Do Domu

Wtorek był jednym z najmilszych 
dni w życiu 3-letniego Colberta White. 
W dniu tym wrócił on do domu 
po 11-dniowym pobycie w szpitalu 
powiatowym. W domu czekały na nie­
go ulubione potrawy i nowe zabaw­
ki. Wszystko to przygotowały małemu 
braciszkowi dwie starsze siostry i 
matka.

Colbert White został 4 maja brutal­
nie pobity przez dwóch 12-letnich 
chłopców. Dziecko bawiło się w po­
bliżu domu. Mali przestępcy zwabili 
go do piwnicy domu i pobili za to, 
że nie chciał poddać się niemoral­
nym aktom seksualnym, do których 
namawiali. Colbert został pobity do 
nieprzytomności. Doznał poważnych 
obrażeń głowy, wybito mu dwa zę­

by. Początkowo zachodziła nawet oba­
wa, że utraci wzrok.

Na szczęście malec czuje się do­
brze. Matka Colberta powiedziała, 
że dziecko prawdopodobnie nie pa­
mięta swej strasznej przygody. Ma 
ona też nadzieję, że nigdy sobie jej 
nie przypomni. Pani White planuje 
w najbliższej przyszłości przenieść 
się wraz z rodziną na przedmieście. 
Teraz nauczona przykrym i tragicz­
nym doświadczeniem przyrzekła nie 
wypuszczać malca z domu.

Ludzie, którzy czytali o tragedii 
Colberta przysłali mu dużo prezen­
tów w postaci zabawek i maskotek. 
Nawet w dniu opuszczania szpitala 
przyszły dodatkowe paczki.

Studentom Irańskim 
Grozi Deportacja

Władze imigracyjne podjęły w 
środę kroki zmierzające do deporta­
cji 175 studentów irańskich, areszto­
wanych tu w następstwie starcia z 
policją.

Członkowie grupy studenckiej, któ­
rzy nieco wcześniej, tego samego 
dnia, zatrzymani zostali w budynku 
federalnym im. Dirksen’a i poczyni­
li straty materialne, dziurawiąc pla­
stykowe przepierzenia ścian, zostali 
narazie zwolnieni.

Mają oni stawić się w urzędzie imi- 
gracyjnym w piątek i przedłożyć 
ewentualne powody, jakie ochroniły­
by ich od deportacji.

Szef tutejszego Biura Imigracyjne- 
go, H. A. Geymer, oświadczył, że 
“podstawą do deportacji ich do Ira­
nu — jest brak wykazania, iż po­
siadają prawo stałego pobytu w 
USA”. Dodał on, iż członkowie stu­
denckiej grupy irańskiej, podali jedy­
nie swoje nazwiska. Wyjątek stanowi­
ły dwie studentki, które przedłożyły 
także swe adresy i dowody stałego 
pobytu, w następstwie czego zostały 
zwolnione.

Geymer dodał, iż agenci FBI usta­
lają w tej chwili, czy członkowie 
irańskiej grupy studentów, mają być 
oskarżeni o zniszczenie własności rzą-

Krótkie Spięcie 
w Wysokościowcu

Ponad 1,500 mieszkańców 56 piętro­
wego budynku mieszczącego się na 
650 N. Irving Park, nie mogło się 
dostać do swych mieszkań, na sku­
tek braku elektryczności. Krótkie spię­
cie w transformatorze wstrzymało 
wszystkie urządzenia budynku. Naj­
bardziej dało się we znaki unieru­
chomienie wind. Jedna z mieszkanek 
była uwięziona w windzie między 
17 a 18 piętrem, przez trzy godzi­
ny. Cała przygoda zakończyła się 
jednak pomyślnie.

William Thompson, reprezentant 
właścicieli budynku, powiedział, że 
nie było elektryczności od 2 do 8. 
Wielu mieszkańców czekających w 
hollu budynku miało okazję poznać 
się. Czekanie na naprawienie awarii 
przekształciło się w przyjemną “par­
ty”.

Postrzelono Policjanta
W środę, w sprzeczce na temat 

usunięcia samochodu tarasującego 
jedną z bocznych ulic, na południowej 
stronie miasta, postrzelono policjan­
ta. Był nim 31-letni Jerry Stanley, 
patrolowy przebywający na urlopie. 
Stanley został postrzelony w okoli­
cach oka. Nieszczęście Stanleya pole­
ga na tym, że jest to jego jedyne oko. 
Teraz może utracić wzrok komplet­
nie.

Do incydentu doszło w momencie, 
gdy Stanley zwrócił się do dwóch 
osobników próbujących zapalić samo­
chód, z prośbą o usunięcie samocho­
du, który tarasował ulicę. Mężczyźni 
nie chcieli usłuchać. Policjant udał 
się do najbliższego domu i poprosił 
mieszkańców o Zadzwonienie po poli­
cję.

Po powrocie na ulicę został on na­
padnięty przez jednego z mężczyzn. 
Mężczyzna ten miał w ręku żelazną 
rączkę od lewarka samochodowego. 
Stanley sięgnął po rewolwer. W tym 
samym czasie drugi mężczyzna oddał 
w kierunku Stanleya strzał, raniąc go 
w okolicę oka. Stanley upadł na zie­
mię. Bandyta strzelił jeszcze raz do 
bezobronnego już policjanta.

Policja aresztowała Benny Earl 
Phillips, 23, za usiłowanie zabójstwa. 
Jerry Stanley został przewieziony do 
szpitala Little Company of Mary, 
skąd następnie przewieziono go do 
Illinois Eye and Ear Infirmary. Leka­
rze którzy przeprowadzili operację 
nie wiedzą jeszcze czy da się urato­
wać wzrok postrzelonemu policjanto­
wi.

Stanley jest policjantem od 9 lat. 
Do wypadku doszło w 8600 bloku South 
May ulicy.

Wypadek Drogowy
Trzy osoby poniosły śmierć i jedna 

została ranna w wypadku drogowym, 
który zdarzył się w środę na skrzy­
żowaniu ulic Fullerton i Ashland. 
Rozpędzony samochód przejechał 
skrzyżowanie na czerwonych świa­
tłach zderzając się z innym samo­
chodem. Świadkowie zeznali, że wcze­
śniej tego dnia widzieli w jednym z 
barów trzy osoby — które później 
zginęli w wypadku — pijąc alkohol, 
a następnie udające się do samocho­
du. Ranny został policjant Dennis 
Isola, lat 38, którego zabrano do 
szpitala i po udzieleniu pierwszej 
pomocy medycznej zwolniono do do­
mu.

dowej. Chodzi tu o zniszczenia, jakie 
zostały dokonane wczoraj rano w ce­
lach więzienia.

Studenci z Iranu spędzili noc w 
areszcie. Aresztowania ich dokonano 
we wtorek po południu w wyniku 
demonstracji przed konsulatem irań­
skim, mieszczącym się pod adresem 
200 E. Randolph. Demonstracja ta 
— wymierzona przeciwko Szachowi 
Iranu, przekształciła się w awantu­
rę.

W trakcie starcia z policją, trzech 
policjantów doznało obrażeń. Do bój­
ki doszło w wyniku starcia pomię­
dzy demonstrującymi studentami, a 
zwolennikami władcy Iranu.

Wzrost Stopy 
Podatkowej—Wartości 
Szacunkowej Domów 
Wysokość stopy podatkowej, opar­

tej na wartości szacunkowej domu, 
wzrosła w powiecie Cook, w r. 1977 — 
w porównaniu z rokiem 1976 — o 5.3%, 
co przyniosło powiatowi w sumie do­
datkową kwotę $747 milionów. Wiado­
mość tę podał w środę asesor pow. 
Cook, Thomas Tully.

Wzrost ten jest wprawdzie mniej 
drażliwy, niż podwyżka, jaką zanoto­
wano w r. 1976 w porównaniu z r. 
1975, gdy wyniosła ona 6.3%.

T. zw. wartość szacunkowa nieru­
chomości, stanowiącą podstawę do 
nakładanego podatku od nieruchomo­
ści, stanowi zazwyczaj pewien uła­
mek wartości rynkowej domu.

W chwili obecnej — jak oświadczył 
Daniel Pierce, pierwszy zastępca ase­
sora powiatowego — trudno jeszcze 
jest przewidzieć, jaki wpływ wywrze 
omawiana podwyżka na wysokość 
podatku od nieruchomości poszcze­
gólnych właścicieli domów.

17-Miesięczne Dziecko 
Przejechane 

Przez Samochód
17-miesięczna dziewczynka zginęła 

w środę po południu pod kołami samo­
chodu. Policja ustaliła, że Dana Hil- 
sen wymknęła się nie zauważona 
z domu i wybrała się na spacer. Weszła 
ona na podjazd dla samochodów przy 
domu sąsiadów, kiedy wyjeżdżali oni 
właśnie — tyłem — z garażu. Dziecko 
dostało się pod koła i na skutek 
odniesionych obrażeń zmarło w szpi­
talu.

Pożar w Magazynie 
z Dywanami

Strażacy z ośmiu dzielnic podmiej­
skich walczyli w środę z ogniem, 
który ogarnął Mayfair Carpet Service, 
Inc., olbrzymi magazyn dywanów i 
chodników dywanowych, mieszczący 
się w Palatine. Dwie grupy straża­
ków ustawiły się na autostradzie sta­
nowej nr. 53 i na Northwest High­
way. Ruch na tych drogach ograni­
czony został tylko do jednego pasa 
dla obu kierunków.

Skazany Za Wspinaczkę
Joe Healy, 25 letni fotograf, został 

skazany we wtorek na rok pod dozo­
rem władz sądowych, za swój wyczyn 
dnia 1 maja br. Healy wydrapał się 
na wysokość 200 stóp (19 piętro) na 
budynek Sears Tower w celu zawie­
szenia na nim transparentu. Trans­
parent ten wyrażał protest przeciw 
zabijaniu wielorybów. Według oświad­
czenia Healy, silne wiatry nie po­
zwoliły mu wspiąć się wyżej.

Healy jest studentem uniwersytetu 
Southern Illinois w Carbondale.

Pomoc Dla Samotnych
Gub. Thompson ogłosił w środę, 

że zostaną otwarte dwa biura, któ­
re będą miały za zadanie pomagać 
“wytrąconym z równowagi” osobom 
samotnym, tzn. tym, którzy ostatnio 
owdowieli lub rozwiedli się, dojść do 
równowagi psychicznej. Biura te bę­
dą pomagać w znalezieniu pracy i 
zorganizowaniu sobie nowego życia. 
Szczególną uwagę będzie się poświę­
cać kobietom w średnim wieku, któ­
re potrzebują przygotowania do ja­
kiegoś zawodu. Biura te będą się 
mieścić: jedno na 185 N. Wabash 
w Chicago, a drugie — 408 N. Free­
man w Carbondale.

Protest
Wszystkich 205 uczniów szkoły An­

dersen Educational and Vocational 
Guidance Center nie weszło w środę 
do klas na znak protestu przeciwko 
odmowie Rady Szkolnej ponownego 
przyjęcia do pracy dwóch nauczy­
cieli, którzy mieli pomagać uczniom 
zaniedbanym w nauce, a głównie 
wczytaniu.


